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Barthou nie będzie w Berlinie.

(Od naszego korespondenta).
Paryż, 5 kwietnia 1934 r.

Objęcie przez min. Barthou kir.- 
rcwn ictwa francuskiei j ioL lyk i zagra­
nicznej powitane by ło  z uczuciem 
ulgi przez ojiinję publięzna. Spodzie­
wano się, że min. Barthou nada nowy 
kierunek jrolityce francu.ikitj, któ.-j 
na rzecz pięknych ideałów genew ­
skich poświęcała zbyt często realm 
korzyści i bezpieczeństwo państw,. 
N ie zawiedziono się na Barthou. Juz

Min. Barthou.t

p ierwsze kroki nowego kierowniku 
Quai d ‘Orsay świadczyły, że zapano­
wał tam inny duch. Francja ujęta 
znów in icjatywę w  swe ręce. kłudge 
kres legendzie o ustawicznych u stę p  

stwach. Nastąpił szereg krótkich, 
energicznych czynów, które przyw ro  
eiły prestiż Francji: odpowiedź na
notę niemiecką, in icjatywa w ,pra­
w ie austijackiej, odpowiedź na notę 
angielską, podróż min. Bartlmli do 
Brukseli...

Ta podróż min Barthou /ustala 
powitana z uznaniem przez opinję 
publiczną. Ostrzeżenie pod adresem 
Francji, jakie stanowiła mowa bel 
gijskiego premjera Brocquevilk a. 
w yw o ła ło  ogromne wrażenie. Potł 
wpływem  tej m ow y  zamierzona pod 
róż Barthou została nawet odroczona. 
Dopiero uchwały Senatu belgijskiego, 
podkreślające zgodność poglądów 
Francj i Betgji na sprawę rozbro­
jenia wogólef a uzbrojenia Niem iec w 
szczególności, p rzyw róc iły  chw ilowo 
zmąconą harmonję. N iem niej jednak 
ostrzeżenie odniosło skutek Wlasci- 
wie, ściśle rzecz biorąc, ani rząd, ani 
min. Barthou nie potrzebowali tego 
ostrzeżenia. Potrzebowała go jednak 
francuska opinja publiczna, która by 
ła zupełnie zdezorjentowana. Działa l­
ność niektórych partyj lew icowych  
i oszczędzani. Stresemaiiowskieh, 
j poko jow ych 1* N iem iec doprowadziły  
do zamieszania w  poglądach. Opinja 
publiczna francuska nie wiedziała, 
czy ustępstwa poczynione N iemcom 
były  zbyt małe i dlatego nie dałv po­
żądanych rezultatów, jak to tw ierdzi- 
ła lewica, czy też wogóle nie nal< 
:alo cli czynić. Francuska in icjatywa 

na terenie m iędzynarodowym  za cza­
sów Paul-Boncoura ,s|)rowadziła si,Ą. 
Go niezbędnego minimum, które nie 
dawało rezultatów". Jeśli zaś by ły  re­
zultaty, io  raczej niekorzystne dla 
óan c j i .  Prasa praw icowa francusko 

miała w iele słuszności atakując Paul 
Boncoura. Nie ulega wątpliwości, że 
działalność jego, jako szefa Qnai 

‘"say nie przyniosła Francji żad 
*y ch  nowych gwarancyj bezpieezeń 
S'W-a. a doprowadziła  tylko do roz luź­
nienia węzłów  przy jaźn i z inneini pan 
st war%i

Duże znaczenie przyw iązu ją  p a w  
skie koła polityczne i dyjjlomatyczne 

pi>dróży min. Barthou <k> W arsza­
w y  Dzienniki poświęcają również 
Wiele uwagi tej kwestji. Francja c- 
uecu je sobie dużo po tej jiotlróży!* 

spodziewając shj, że w W arszawś:
Izie do uzgodnienia pog ladóv7 

ram ;i j l J(,l,sk i na problemy związa-
ni z rozbroję nirm. Po  zajęciu w7spól 
nego stanowiska w lvch sprawcach
z PołsŁ

łych sprawach 
. , 1 ^łułą Ententą, Francja mo

gtaby utrzymać swą obecną nieuste 
1 zj cje. l>'atego koła politycz 

czm I a ryża spodziewają sig, że re ­
dagowanie odpowiedzi '
nofe, domagającą się bliź

na brytyjska
zszego spre­

cyzowania żądań francuskich w  sj- ,

wie-sank-cyj, potrwa jeszcze pewien 
■■ęzas. a prawdopodobnie przec iąg ire  
się do okresu po powrocie  min. Bart 
hou z jego okrężnej podróży do stol-c 
Polski i CzechosłowTacji. W  między 

■czasie ])rzybędzie, wprawdzie  do P a ­
ryża min. Tiluiiośću, co nmożliwri 
sprecyzowanie slanowTiska Małej En 
tenty, ale sfery polityczne zdają sobi” 
doskonale sjtrawę z tego, że Mała Fn- 
tenla pojjrze bez za.stnzeżeń stano- 
w isko Francji, Pozostaje więc jedynie 
Polska i Bclgja. Ta ostatnia zaś już 
od czasu podroży  min. Iłyinansa do 
Paryża zaczęła w yłam yw ać się z bez­
względnej solidarności, o czem świad 
czy dowodnie mowa Brocqueville ‘a. 
Podróż min. Barthou n iewątpliw ie 
jiojirawiła stosunki francusko-belgij- 
>kie, ale nie naprawiła wszystkiego. 
O ile można wnosić z głosów prasy ; 
ze sprawozdania Jnin. Barthou na ra­
dzie ministrów, istnieją „pewne droh 
ne różnice jmglądów natury raczej 
technicznej'1. Jest to nic, ale w mowie 
dyp lom atów  może to znaczyć wiele. 
Nie ulega wątpliwości, że Francja i 
dziś jeszcze liczyć może na Belgję, 
ale już nie możo liczyć bez zastrzeżeń, 
jak dawniej. Prasa praw icowa słu­
sznie uważa to za rezultat chwiejnej 
po lityk i Paul-Boncoura.

Tymczasem odpowiednie departa­
menty Quai d ‘Orsiiy wypracowują 
tekst odpowiedzi dla Anglji. Będzie 
ona dyskutowuuia na radzie gabinetu 
wej i na radzie ministrów, potem jDru- 
wdojjodobnie przeredagowywana jc- 
szerze... Quai d Orsay zapowriada, :żt> 
ze względu na wielką wagę porusza­
nych w niej problemów należy ją 
opracować z całą uwTagą i staraniu.- 
ścią. Oznacza to inaczej mówiąc, że 
Quai d 'Orsay będzie ją redagować bez 
zbytniego pośpiechu, a więc potrwa 
to jeszcze jakiś czas. Oznacza to rów­
nież, że nie będzie ona gotowa przed 

MO kwietnia, a więc przed zebraniem 
prezydjum konferencji rozbro jen io­
wej w Genewie. W  ten sposób Hen­
derson stanie znów wobec a lternaty­
wy albo odroczenia zebrania, aibo 
stwierdzenia zupełnego n iepow o jze -  
nia bezpośrednich negocjacyj, któ/e 
me jsosunęły sprawy ani na krok na­
jprzód. W  każdym razie odpow iedz ia l­
ność za to nie spadnie na l  rancje

Tymczasem może nastąpić jiewra  
zmiana w nastawieniu opinji j)ubli- 
czuej w  Anglji. Dotychczasowa obra­
dy konferencji rozbro jen iowe; nie 
m ogły  doprowadzić do poważn ie j­
szych rezultatów, głównie spowodi: 
niechęci W ie lk ie j  Brytanji i Stanów 
Zjednoczonych do przy jm owan ia  ja ­
k im k o lw iek  zobowiązań na konty­
nencie europejskim. Rząd brytyjski 
istotnie nie może ich jirzyjąć, bo o 
pmja publiczna jednomyślnie i°! ,t o  
hic nie życzy. A le leraz joojawiają się- 
pewne oiznaki zapowiadające zmianę 
Nie ulega wątpliwości, że ostn-nie pla 
ny zbrojeń lotniczych w  Niemczech 
zaniepokoiły nieco Anglję. Mieszkań 
cy wyspy nie mogli zrozumieć ebaw 
Francji przed atakiem niemieckim. 
Zbrojenia Rzeszy na lądzie nic nie 
obchodziły Anglików. Położenie geo­
graficzne me może jednak zabezpie­
czyć Anglji przed atakiem powietrz 
nym Dlatego dotychczasowe wysiłki 
Anglji sprowadzały się do niedopusz 
cźthiia do niemieckich zbrojeń po­
wietrznych. Dozwoliło!);, to bow iem  
knglji na pozostawienie swego lotni­
ctwa w obecnym stan i&  a co za lei® 
idzie, na niepowiększanie budżetu 
wojskowego, co </: jninktu widzenia 
rządu —- obawia jącego się wzrastają 
cy-ch spowrolcin wpływów 7 Partji Pra 
cy —  jest zagadnieniem polityki wew 
n^trzn.ej o pierw7szorzędnem znacze­
niu. W obec  mocnego stanowiska 
Francji, Anglja w idzi jednak, że nio 
da się zmusić Paryża do dalszych us­
tępstw. A cy fry  budżetu lotnictwa 
niemieckiego mają również swoistą 
wym owę. Dlatego w  op inp publń z 
nej angielskiej zaczyna się zaznaczać 
zwrot w  kierunku zmiany pojjty-ki w 
stosunku do Francji. Nfa to właśnie 
liczy Francja i dlatego zamierza od ­
powiedź sw7ą zredagować „ z  całą sta­
rannością, odpowiadającą pierwszo 
rzędnemu znaczeniu lej sprawy*4.

J. Brzęków ski.

PAR YŻ , (Pat). Agencja Navusa 
komunikuje, żo pogłoski o tein, jukoi- 
by minister spraw7 zagranicznycti 
Barthou w7 drodze do Polski m iał sic 
zatrzymać w Berlinie i odbyć k on fe ­
rencje z przedsfawdcielami rządu ni ■- 
mieekiego, są pozbawione wszelkich 
jiodstaw.

P A R YŻ , (Pat). Ambasador Franc i 
w7 Berlinie Francois Poncet wyjechai 
do Paryża dziś rano.

P A R Y Ż  (Pal). W iadom ość o tein, 
jakoby ambasador Francois Poncel 
przyw ;óz.ł j)ro ]mzycję kanclerza H i ­
tlera, aby minister Bari hou w czasfe 
przejazdu do W arszaw y zatrzymał su; 
w7 Berlinie, uważa „L a  L ib rr tc “  za 
iendencyjnai i 'don&jiłlniśj za n iedo­
kładną. Koła o fic ja lne francuskie z i- 
jiewnily, że ani pośrednio ani bezpo­
średnio minislerstwo snraw zagrani­
cznych nie zostało po in form owane o 
podobnem zaproszeniu. W ydaje  sic

ttastojnl goście Wilna.
W  W iln ie  liawTią gen. Lucjan Że- 

Sonahi Wł. Racz 
remjer pik. Prystor z

zresztą rzeczą mało prawdopodobny, 
by N iem cy na ser jo powzię ły  lego r o ­
dzaju pomysł. Trudno wTyobrazić so 
bie, by minisfer Barthou mógł się un 
gażować w prywatną konwersację z 
Niemcami, które stale są poza Ligą 
Naroelów7, i zacząe ją w7 chw il ’ , g.Iy 
ma się dyskutować z Małą Ententą.

P r e z . Rauschnlng o polityce
porozumienia z Polską

GD AŃSK (Pat). P rezyden t Senatu Rau- 
schning p rzem aw ia ł na wielkieun żebranin 
stronnictwa narodow o - socja listycznego  w 
Gdańsku.

M iędzy in. m ów ca zw ró c ił się w ostrych 
słowach p rzeciw ko  podziem nej działalności 
centrum, ośw iadczając, że ro la  kato licyzm ),

Odjazd min. Owslejenko z Polski.

ligow7ski. Marszałek
b.kiewicz, i 

małżonką.
Dostojni goście przybyli na kon ­

ferencję jiośwTięconą zagadnieniom 
gospodarczym Z iem  Półn W schod­
nich.

Amoastidorowie Laroche 
I Puntet u min. Barthou.
P A R Y Ż  (Pal). Minister Barthou 

jjrzvtał dziś  po połudmu ambasadom 
Francji w W arszaw ie  Larochehi i 
ambasadora w Berlinie FranęoN iPon- 
ceta.

Lord £den wyjechoł 
oo Genewy.

PAR YŻ , (Pat). Lord tajnej pieczę 
ci Eden jmzybył dziś do Paryża i v 
dworca wprost udał -się do ambasa­
dy angielskiej, gdzie ó d b j ł  konferen­
cję z ambasadorem Tyrellem . W ieczo  
rem Eden wyjechał do Genewy.

Obserwator St. Zjedn.
W A S Z Y N G T O N , (Pat). Sekretarz 

Sianu IłuH oświadczył, że w  obradach 
prezydjum konferencji rozbrojeni >- 
wej poseł amerykański w7 Szwajcarji 
W ilson weźm ie udział wyłącznie w 
charakterze obserwatora. N ie o trzy­
mał on żadnych nowych instrukcyj.

W  n iedzie lę  z D w orca G łów nego w  W a r ­
szaw ie od jecha ł do M oskwy dotychczasow y 
poseł Z. S. R, R. w  Po lsce  min. An tonow  
O w siejenko.

Na zd jęciu  p. min. O w sie jenko w raz z 
m ałżonką w  okn ie pociągu m oskiew skiego 
na chw ilę  przed odjazdem . —

We śroaą przyjeozie ao Warszawy ambasador sowiecki
M O S K W A , (Pat). .Nowomianowa- 

ny ambasador sowiecki w  W arszaw ie  
Dawtian wyjeżdża z M oskwy w dniu 
1 0  h. m. do Warszawy. Do Warszaws

przybędzie w  środę 11 b. m. Na sp 't- 
kanie ambasadora Dawtiana w y je ż ­
dża do Stołpcóv7 p ierwszy sekretarz 
ambasady.;sowieckiej Mikołaje*’.7.

Fińscy faszyści w Esfonji
sprowokowali sprzeniewierzenie się prawom ge€rmirości.

zlikwidowanej organizacji byłych kom ba­
tantów. Zgromadzona na sali młodzież estnń 
ska zareagowała na to wystąpienie b. ostro, 
zmuszając niefortunnego móweę do nalyyh- 
miastowego opuszczenia trybuny. Parę. go ­
dzin później faszyści finlandzcy opuścili 
Dorpat i tegoż jeszcze dnia wyjechali przez 
Tallin do Finlandji.

Incydent ten * ,,w o !a l w całej estońskiej 
opinji publicznej niebywale oburzenie. Po  
dając przebieg zajścia, prasa estońska, bez 
względu na kierunek polityczny, ostro kryty 
kuje wystąpienie faszystów fintadzkleh i za­
strzega się przeciwko mieszaniu się obcych 
rganizacyj do wewmętrznych spraw Estonji.

T A L L IN . tPat). Estońska młodzież aka­
demicka w Dorpacie obchodziła ubiegłej uie 
dzieli 64-leeie jednej ze swoich organizaeyj 
akademickich. TJroczystość zgromadziła oko­
ło 600 studentów i zaproszonych gości 
W śród gości zamiejscowych znajdowali sk 
m. in. dwie delegacje studenckie z Finlandji. 
przyczem jeana z nicn w  składzie 4 osób 
przybyła w  mundurach organizacji faszystów 
skicj Lappo, których noszenie w  Finlandji 
zostało ostatnio zakazane. Jeden z umundu 
rowanych gości finlandzkich, niejaki Elies 
Uataya, w  czasie przemówienia powitalnego 
zaczął wygłaszać mowę polityczną, krytyku 
jącą postępowanie rządu estońskiegb wobee

Współpraca policji polskie; i angielskiej
doprowadziła io  wykrycia międzynarodowej afery f3łszersklej.

L O N D Y N . (Pat). Gała prasa angielska u- 
jawnia fakt współdziałania londyńskiego 
Scotland Yardu z polieją warszawską w 
sprawie fałszerzy obligacyj państwowych i 
innych papierów7 wartościowych. Dzienniki 
podają rozmaite sumy co do wysokości d«ko- 
.lanyeh fałszerstw. Jedni twierdzą, że sfa ł­
szowano papierów wartościowych na 250 ty­
sięcy funtów szterlingów. inni podają olbrzy 
mią cyfrę miljona funtów Głównemi doku­
mentami warlośeiowemi, sfałszowanenii 
przez bandę warszawskich fałszerzy, są ob ­
ligacje 7 proc. polskiej pożyczki stabiliza­
cyjnej na sumę 50 fvs. funt. oraz akcje L e ­
na Golds, brytyjskie bony państwowe, a lak  
że dolary amerykańskie.

Dzienniki chwalą sprawność policji w a r­
szawskiej i podkreślają, że dzięki encrgji poi 
skiej służby bezpieczeństwa zdołano dopro­
wadzić sprawę do pomyślnego końca. W  
ubiegłą środę w  Londynie przy drzwnaeh 
zamkniętych rozpoczęto rozprawę przeciwko 
trzem obywate.om polskim, których nazwi 
ska są: Icek Jakób Najm ark, Benjamin T u ­
rek i Edward Popielec. Oskarżeni są oni o 
przechowywani! 4602 arkuszy fałszywych  
brytyjskieh znaczków ubezpieczeń społecz­

nych wartości nominalnej 44.800 funt. st. 
Sprawa została odroczona do najbliższego 
czwartku, gdyż bawiący obecnie w  W arsza  
wie agenci Scotland Yardu powrócą i przy­
w iozą więcej materjalów dowodowych. Os­
karżeni znajdują się w więzieniu, albowiem  
proponowana przez nieh kaucja, została 
przez sędziego odrzucona.

Aresztowania tych trzech osobuikuw do

konano w ubiegły wtorek, gdy przyjeehail 
oni do Londynn z kuframi pelnemi falszy 
wyeh papierów wartościowych. Policja była 
o ich przyjezdzie uprzedzona. Uprzedzono 
również władze celne w  porcie Itarwieh, a 
by złoczyńców przy w jeidzie nie areszlowa 
nu, lecz puszczono dalej do Londynu, gdrie 
nad nimi roztoczono ścisły nadzór. Cała ban 
da już od dłuższego czasu była śledzona.
■IB

p olityku jącego  skończyła się.
Polityka porozumienia z Polską —  oś­

wiadczył Rauschnlng —  jest zaróuno dla Poi 
ski, jak  i dla Niemiec niezbędną przesłanką 
dla przyszłości obu narodów. Pomiędzy Po l­
ską i Gdańskiem zawarto ćw ie umowy, osia 
gając obok innych sukcesów pożądane odpi-ę 
żenie sytuacji ogólnej bez najmniejszego na 
ruszenia uprawnień w m. Gdańska. Co do 
sprawy porozumienia polsko - gdańskiego »  
sprawie kontroli celnej, kontyngentów i ob­
rotu towarowego, zwrócił uwagę Rau^ehning 
na wielkie trudności w  rokowaniach, zazna­
czając, że dopiero porozumienie gospodarcze 
w tych sprawach zasadniczych nadawać mo 
że rozmowom zeszłorocznym zwłaszeza w 
porozumieniu o wyzyskanie portu gdańskie 
go, właśeiwe znaczenie.

Rausebning podkreśla, że Gdańsk usto­
sunkował się korzystnie do stworzenia jedno 
litego obszaru gospodarczego z Poiską, któ­
rego znaczenie trudno dziś przewidzieć. Jeś 
li porozumienia z Polską nie da się osiągnar 
wówcza, Gdańsk będzie szukał możliwości 
rozszerzenia swej samodzielności gospodar­
czej. Możliwości te są i rudne.

Kronika ^est^nBiam
—  OJCIEC Ś W IĘ T Y  •'RZYJĄŁ na aud

jd ic j i  sekretarza genera lnego po lsk ie j aka 
dcm ji um iejętności rektora K utrzebę oraz 
d yretora  b ilń jo tek i rzym sk ie j te jże  akadem ji 
M ichałowskiego.

— KOSZTY U TR ZYM A N IA  rodziny p ra­
cow n iczej, z łożon ej z 4 osób, według danych 
gółwn. urzędu statystycznego w  niiosiącu mal­
cu w  porów naniu  z. lutym  obn iży ły  się o 
0,3 proc.

- -  SPR A W A  POŻYĆZKI SZW E D ZK IE J
D LA  ZS.UR- P rzedstaw ic ie le  szeregu organi- 
zacy j gospodarczych  w skazu ją  w ie lką rezer 
>ve w stosunku do p ro jek tow an ego  z ZSRR. 
uktadu, na podstaw ie k tórego  Szw ecja  ma 
udzielić Sow ietom  pożyczk i w wysokości 100 
m iljon ów  koron. P raw dopodob ień stw o  raty­
fikow an ia  tego układu p rzez parlam ent w y ­
d a je  sie bardzo n iew ii lik. ?.

— SZARAŃCZA. \,oi,eC sygnalizowania 
zb liżan ia się szarańczy z północy, rząd Afry 
ki Połudn. postanow ił zastosować now e śród 
ki wmlki z szarańczą. P rzec iw k o  szarańczy 
w yleci eskadra .samolotów które wypuścić 
m ają w ie lk ie  ilości gazów- trujących.

— W Y S T A W A  SZTUKI SZW E D ZK IE J D  
K O W N IE . B aw ią w  K ow n ie  obecnie dy-rokl ) 
rzy Państw ow ego Muzeum w Stokholm is 
prof. L indb locn  oraz dr Erikson. P obyt ich 
w iąże się z otw arciem  w K ow n ie  wystawy 
Sztuki szw edzk iej.

—  ALECH1N RO ZEG RAŁ w n iedzie lę  w 
Baden - Baden seans jednoczesnej gry na 
47 szachownicach. M istrz w ygra ! 41 party
3 p rzegra ł i 3 zrem isował.

—  D O Ż Y W O T N IA  PENSJĘ  dla w dow y po 
p rem jerze  Duce w  wysokości 30.000 le i m ig 
sieczn ie uchwalił parlam ent rumuński.

—  NA śM IER fk zosta li skazani 3 oska-r 
żeni w  procesie <vkradzież i spekulacje p rzy 
sprzedaży k ilkuset w agonów  drzewa w  mos 
skiewskich składach opałow ych.

— W  ROCZNICĘ  ŚMIERCI B. CESARZA  
KAROLA, m onarchiści austrjaccy urządzili 
w elką m anifestację  na placu Schwarznnber 
ga w  W iedn iu . P rzem ów ien ie  do liczn ie  z a ­
branych m onarch istów  w yg łos ił były  sekre 
tarz cesarza K aro la  baron W erkm ann. Mów 
ca zaznaczył, że Europa bez Habsburgów7 bę 
dzie nieustannym ogniskiem  n iebezp ie 
czeństw  wojennych .

—  DOSZŁO  DO STARCIA m iędzy  polic ją  
a m anifestu jącym i p rzeciw ko  faszyzm ow i w 
T h ion v iIIe  (F ran cja ). P o lic ja  tłum demon 
strantów  rozproszyła , aresztu jąc k ilkaset o- 
sób.

—  W IE L K IE  M A N E W R Y  F L O T Y  URAN  
CUSKIEJ w krótce rozjioczną się w Łanalc- 
La Manche. W  m anewrach tych m ają wziąć 
udzia ł 4 k rążow n ik i o pojem ności 100041 
ionn. 9 torpedow ców , "5 łodzi podwodnych, 
flo ty lla  obronna oraz eskadra lotn ictw a nać 
m orskiego.

Sprawa Stawickiego.

Oszust zamierzał zbroić Cbinv, rozbudowywać G e n ^ ę . .
PAR YŻ. (Pat). ,.Le Tem p-“ ogłasza rewe 

Iaeyjne wiadomości na temat działalności 
Stawiskiego w Szwajcarii. W  r. 1932 Stawi­
ski za pośrednictwem adwokata Bonnaure‘a 
nawiązał pertraktacje z grupą finansistów 
szwajcarskich, celem utworzenia wielkiego 
banku o kapitale 200.900.000 frs. Bank ten 
miał mieć na celu sfinansowanie tabryki ma 
lerjaiów  wojennyeh przeznaczonych dla da-

P tM ie  instytucje grispcdarcze w Czechosłowacji
Sicarźą redakcje pism,

M O R A W S K A  O S TR A W A , (P a t). Prasa inf< r 
mii-je, że w  zwńąizku z, bezprzyk ładną kompan 
ją pisali ostrawskich oraz berneńskich „L i-  
doyych Novin  przeciw ko polsk im  instytu­
cjom  finansow ym  i gospodarczym  w Czecho­
słowacji, wszystkie poszkodow ane instytucie 
w liczb ie  74 wystąp iły przeciw ko redakcjom  
poszczególnych pism na drogę sądow7ą, upie­
ra jąc siewna" jednym  z paragra fów  usta \ y o 
ochron ie republiki, m ów iącym  o szerzeniu pa 
płochu wśród obyw ateli na szkodę insty-lucy | 
finansowych. O rgan izacje polskie dom agać 
się będą odszkodow ania za poniesione straty.

M O R A W S K A  O S TR A W A , (P a t). Ń a 'a k a ­

dem ji ),Sokoła”  polskiego w  Jabłonkow ie o- 
raz na uroczystości jubileuszu polskiego so­
cjalistycznego pism a „R ob o tn ik  Śląski w  
Suchej Średniej uczczono imieniny7 Marszałka 
Piłsudskiego okolicznośeiow em i p rzem ów ie­
niam i i ókrzyk iem  na jego  cześć.- Fakty te 
stały się pow odem  śledztwa prowadzonego 
przez żandarm erję. W  Suchej Średniej wszc.zę 
to dochodzenie nawet p rzeciw ko m ie jscow e­
mu naczeln ikow i gm iny, socja liśc ie  czeskie­
mu, k tóry  brał udział w  akadem ji jub ileu­
szow ej polsk iego pisma socjalistycznego, na 
której manifestowano na cześć Marszałka P ił 
sudskiego.

lekiego wschodu. Ponadto chodziło o sfiuan 
sowanie rozbudowy miasta Genewy. W  ostat. 
nim kwartale ubiegłego roku Kiawiskl za 
pośrednictwem swoieh agentów stara! się 
umieścić większą ilość bonów bajońskich w 
bankaeh szwajcarskich. Jeden z głównych 
agentów Stawiskiego natychmiast po u jaw ­
nieniu skandalu przeniósł sie do W łoch.

Podczas ostatnich dochodzeń policja szwaj 
carska wy kryła odpis depeszy nadanej z Ge 
nowy do Paryża w poeząlku styeznia rb. pod 
adresem deputowanego Garala. W  depeszy 
tej podane jest polecenie wypłacenia Arie 
cie Stawiskiej lOÓ.OOfi frs. oraz polecenie wy­
słania 100.009 niejakiemu Epple‘owi w  Ins- 
brueku. Ciekawy ten dokmnenj został prze­
kazany władzom śledczy m francuskim .

M Ó W IĄ  O S A M O B Ó JS T W IE  
PRINCFŻA.

PAR YŻ. (Pa ł). Niezależnie od prowadze­
nia dochodzeń w  sprawie morderstwa radcy 
Prinee a w kilku pismach ukazah .się arty­

kuły które przyznają słuszność wywodom  
obrońcy trzech oskarżonych o morderstwo, 
adwokata Moro Giafferi, że sprawa ewenta 
alnego samobójstwa radcy Prinee‘a została 
zbyt zlekceważona przez władze śledcze. M. 
1 1 1. deputowany Piotr twierdzi w dzienniku 
„L -O evr*“. że prywatni detektywi tak frar. 
cusey jak i angielscy nie ogłosili dotychczas 
wyników swego śledztwa. Autor artykułu 
prz ' puszcza, że -stało się to dlatego, że w y­
niki te dostarczyły wieie wskazówek prze­
mawiających za tezą samobójstwa Prineea. 
Argumentację Piotra popiera wywodam i Du 
puye kióry. analizując pierwsze raporty do 
tyczące śmierci Prinee a. dochodzi do wnio 
sku, że Prinre nie miał nie specjalnego do 
zakomunikowania władzum v. dniu 21 lute 
go, nie wiadomo więc. w  czyim interesie 
mianoby go mordować. W yw ody te ostro 
krytykuje ..La l.iliei-te” , twierdząc, że o b ­
rońcom tezy samobójstwa radcy Prinee’u 
chodzi przrdewszystkieni o usunięcie argu 
mentu, że dokonana została zbrodnia poli­
tyczna.

7 pimucą „czelus? Inrw rt t r 4

Bunt w Ifni
Wa'czq z wichurami.

PAR YŻ. (Pat). W edług doniesień z Mad  
rytu pułkownik Capnz, dowodzący wojska­
mi hiszpańskienii, dziatająeemi w  Ifni, w  
Airyce północno - zachodniej, zajął strefę 
Ifni przed 3-mu dniami. Rząd hiszpański na­

tychmiast wydał instrukcje wysłania z Ma- 
rokko hiszpańskich sił wojskowych niezhęd 
nyeh do ostatecznego opanowania tego te 
rytor juni.

M O SK W A. (Pa ll. W edług doniesie.! w
Waiikarem, mimo niekorzystne warunki at­
mosferyczne, lotnik Mołotow- odtee ił wczo­
raj w- kierunku obozu rozb.tków Czeluskina. 
Po 2 i pół godzinnym locie lotnik 7. powodu  
złej widzialności nie zdoial odnaleźć obozu 
i powrócił do Wankarem .

Jak donoszą z Anadyru sroży się tani

burza śnieżna uniemożliwiająca lotnikom  
Gałyszewowi, Doroniuuwi i W odopianowowi 
odleeić do Mankarem .

M O SK W A. (Pat). Z  powodu ł ataln>eh wa 
runków atmosferycznych i śnieżycy od 2-ch 
dni nie nadchodzą żadne wiadomości z obozu 
rozbitków Czeluskina, ani też od kierowni­
ków akcji ratunkowej.
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Se], gospodarczy Wileńszczyzny
Prace nad planem

W czora j  w urzędzie w o jew ód z ­
k im  odbyła się pod przewodn ict­
wem p. W o jew o d y  Jaszczołta druga 
konferencja w sprawie opracowania 
ogólnego planu podniesienia gospo­
darczego Wileńszczyzny. W  k on fe ­
rencji w-zięli udział przedstawiciele 
wszystkich dziedzin życia gospodar­
czego naszych ziem, wojska, admini 
stracji, samorządu i t. d. W śród  obec­
nych zauważyliśmy m. m pp. Ma; 
szalka Senatu Raczkiewicza, b. prem- 
jera Prystora z małżonką, generała 
Żeligowskiego, generała L itw inow i- 
cza. senatora Abram owicza. Rektora 
Staniewicza i wiele innych wybitnych 
osobistości.

Konferencję zagaił p. w o jew od  i 
Jaszczołt. informując, że potrzeba o- 
prarowunia planu" zrodziła się w  
związku z zorganizowaniem Komite­
tu Społecznego “Pomocy Głodującym  
W  obliczu konsekwencji klęski nieu 
rodzaju stało się jasne, że Wileńsz- 
czysrna jest jak gdyby kulą u nogi pań 
stwa. skazaną na ciągłą pom oc całej 
Rzeczypospolitej. W ileńszczyzna więc 
musi zdobyć się samorzutnie na uak­
tywnienie „w ego  życia gospodarcze 
go. Plan zaś jest n ieodzownym  waruu 
kiem, gwarantującym, że wszystkie 
wysiłki pozostaną w stałej łączności. 
Pian ten powinien uwzględniać w szy ­
stkie najdrobniejsze nawet m ożliw oś­
ci, ponieważ możliwości w ie lk ich  W i ­
leńszczyzna nie posiada.

P rogram  zawarty w tym planie 
musiałby być ob liczony na lat kilka, 
każdy jego fragment musiałby dać 
trwały efekt, a ogoina konstrukcja 
powinna wykluczyć możliwości kon 
tynuowania jakichkolwiek doraźnych 
chaotycznych postępowań.

Po przemówieniu  pana W o jew od y  
zabierali głos poszczególni przedsta 
wiciele życia gospodarczego naszych 
ziem

Pierwszy przemawiał p. Rektor 
Staniewicz kładąc g łówny nacisk na 
zagadnienie inwestycyj które staje 
się dziś coraz bardzie j aktualne i wu- 
biera coraz większego znaczenia dla 
całej Polski. Zagadnienie to jest tern 
bardziej aktualne dla W ileńszczyzny.

Otóż wskutek pewnych prądów 
autarkicznych eksport nie może się 
rozwinąć należycie. Powstaje też z a ­
gadnienie konsumpcji wewnętrznej. 
Pod  tym względem W ilno  i W i l e ń ­
szczyzna dają duże możliwości

Aktualną też jest zagadnienie re­
w iz ji  podziału administracyjnego w 
celu zfchżenia W ileńszczyzny i Nowo- 
gródczyrzny. Dla wzmocnienia w ie l­
kiego ośrodka adm.nistracyjnego, po ­
litycznego i kulturalnego jak im  jest 
W ilno, należy także stworzyć rac jo ­
nalną komunikację. P ierwszem i j a ­
skółkami pod tym względem są k o ­
leje Druja— W orop a jew o  i zaprojek 
towrana do Druskienik

Na inwrestycje W ilno  musi otrzy­
mać dotacje, względnie nisko oprocen 
towane kredyty. Rektor Staniewicz 
dzieli inwestycje, niezbędne dla na 
szego terenu na trzy kategorje; I. —  
rolnicze jak budowa cnłoani, susza-- 
ui zboża: II —  samorządowe jak ro z ­
budowa sieci elektrycznej i sieci kana 
lizacji i wodociągowej, obwałowania 
rzek. inwestycje renowacyjne, u lep­
szenie jezani, budow-a szkół, organ i­
zowanie p lacówek kulturalnych, prze­
mysłowych  (tkackich, w łók ienn i­
czych, lniarskich), rzemieślniczych i 
III  —  inwestycje wiejskie jak prze­
budowa ustroju rolnego, komasacjo, 
upełnorolnienie, meljoracje. P rzy  
czem p. Rektor uważa, że koszta sztv 
w ne administracyjne powinne być

podniesienia gospodarczego naszych ziem.
znacznie obniżone —  nprz. p rzy  k o ­
masacji.

r Na zakończenie swego p rzem ó­
wienia p. Rektor Staniewicz stawia 
wniosek powołania stałej „Komisji 
Ekonomieznej“ dla Wileńszczyzny.
Wniosek ten został uchwalony

Następnie dyr. Barański wygłos ił 
obszerny- referat o sytuacji gospodar­
czej naszy ch ziem.

Dyrektor Iwański omów-ił potem 
sprawę rozszerzenia za ięgu gruntów 
rolnych i podniesienia ich jakości —  
przez m eljorac ję  i komasację.

Następnie dyr. M łynarczyk w y ­
głosił referat o stanie i potrzebach rze 
miosła naszych ziem.

Pani Premjerow-a Pry-slorowa sta 
uęła w  obronie naszej wsi, podkreśla 
jąc potrzebę je j  zorganizow-ania i 
znaczenie akcji charytatywnej.

Generał Że ligowski m ów ił  o p o ­
trzebie dobrego dow ództw a  w  akcji 
podniesienia stanu gospodarczego na 
szych ziem. Zdaniem p. generała do­
wództwem iem powinny być organi­
zacje rolnicze, które poprowadzą ar 
mję rolników do zwycięstwa. P. g >  
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n n B H B n H n

nerał twierdzi, że dla podniesienia go 
spodarczego W ileńszczyzny należy 
.skomasować i uaktywnić organizacje 
rolnicze. ,

Pan Prezydent miasta Maleszew- 
ski mów ił o potrzebie rnwestycyj dla 
Wilna, a więc budowy chłodni, prze­
budowy- rzeźni, budowy- hydroelek­
trowni i t. p.

Dyrektor Giełdy p. Chomiński mó 
wił c potrzebie osuszania nieużytków 
i o potrzebie ulg wszelkiego rodzaju 
dla zadłużonego rolnictwa.

Pan Żejmo, przemawiając w im ie­
niu kupLctwa, narzekał na tendencje 
do centralizacji, którą prze jaw ia ją  in 
sty-tucje wileńskie przy  zakupach in 
w-estycyjnycli. Pan Żejmo apelował 
by- wszelkie tranzakcje zawierane by - 
ty w W iln ie  z miejscowy-m kupcem.

Konferencję zamknął p. W o je w o ­
da Jaszczołt krótkiem p rzem ów ie­
niem, w którem ośw iadczył m. in., że 
dalsza praca nad planem podniesie­
nia gospodarczego Wileńszczyzny hę 
dzie skoncentrowana w specjalnej 
Komisji. (h)

Idsull zostanie wydany władzom amerykańskim.

O djęc ie  nasze przedstaw ia m om ent gdy 
Samuel Insull zaaresztow any przez w ładze 
tu reck .e prosi o wypuszczen ie go na w o l­
ność. O bok Insid la  (po  lew e j stron ie) w idać 
dwu tureckich o fic e ró w  i d etek tyw ów  am e­
rykańskich k tó rzy  p rzep row ad zili go ze stal 
ku ,.M aiotis ‘ ‘ . T u ż  obok Insułla siedzi iego

ttumacz- 7. pow odu om yłk i spow odow anej 
złem  zrozum ien iem  tego, co m ów ił o fic ja ln y  
tłitm acz, Insull został począ tk ow o  zw o ln io ­
ny, by  w kró tce  być ponow n ie  aresztow anym , 
•Jak w iadom o w ładze tureck ie postanow iły  
w ydać Insulla w ładzom  am erykańskim .

Porozumienie prasowe 
polsko-bułgarskie

W A R S Z A W A ,  (Pat). Po za ko ucze­
niu obrad porozumienia prasowego 
polsko-bułgarskiego, odbyła się uro­
czystość udekorowania członków 
komitetów odznaczeniami polskienn 
i bułgarskiemi. Orderem Polonia Re 
słituta zostali odznaczeni członkowie 
komitetu bułgarskiego: by ły  minister 
Karaszow. Georg jew  Meczkarow i 
Kirkow. Bułgarskim orderem merite 
cevil zostali odznaczeni członkowie 
komitetu polskiego Slefan Giostern. 
Wład. Besterman, W ac ław  l-T ic liow 
ski i Jerzy de Nisau oraz nac/.elnik 
wydziału prasowego MSZ. Przesm yc­
ki, orderem zaś św. Aleksadra radca 
MSZ. L ibrach i redaktor Beaupre.

Kondolencje z powodu zgonu 
prof. Skoczylasa.

W A R S Z A W A . (P a t). W  dniu d zis ie jszym  
p. prezes rady m in is trów  Janusz Jędrzeje- 
w icz w ystosow a ł na rębe rektora ak ad .m ji 
sztuk p ięknych  z pow odu  śm ierci S. p. W ła ­
dysław a Skoczylasa depeszę treści następu 
jącaj:

Rektor Tadeusz Pruszkowski, Akadenija 
Sztuk Pięknych, Warszawa.

Przesyłam na ręce Pana Rektora w y ra ­
zy prawdziwego ż.alu i współczucia z pow o­
du straty, jaką poniosła Akademia a wraz 
z nią eała sztuka polska przez zgon znnkonti 
tego artysty, świetnego peuagoga i wybitne 
go obywatela ś. p. W ładysław a Skoczylasa.

( — ) JANUSZ JĘ D R ZEJFW ICZ .

R ów n ież m in ister W R . i OP. przesłał n i 
ręce w dow y następującą depeszę:

Do głębi przejęty nieoczekiwanym clo 
sera, jaki dotknął Pan ią i Rodzinę zmarłego 
składam W ielce Szanownej Pani wyrazy  
szczerego żalu i głębokiego współczucia z 
powodu zgonu ś. p. W łauysława Skoczylasa, 
wybitnego artysty, pedagoga i organizatora 
w dziedzinie sztuki.

( —) W A C Ł A W  JĘRK ZEJK W ICZ  
Minister W R . i OP.

Służba pocztowa w strefach 
arktycznych.

JAKUO K. (Pat.) W  zatoce T iks i (u jście r/.e 
ki L en y ) o tw arte  zosta ło  b iu ro pocztow e tran 
sarktyczne które u trzym ywać będzie stałą ko 
.nunikację pocztow ą z Jakuckiem (1500 kni. 
odległ.ji, posiłkując, s ię . ren iferam i. Zaprząg 
ren ife rów  m oże p rzeb yć1 przestrzeń m iędzy 
T  i kisi i Jakuckiem  w przeciągu 20 dni.

CIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , D e w iz y  Berlin  219,25 — 

210,77 —  209,73 Londyr. 27,43 —  27,56 —  
27,30. N o w y  Jork 5,28 d p ó ł —  5.81 —  5,26. 
Kabel 5,29 i ćw ierć  —• 5,32 —  5,26 i pól 
Oslo 137,75 —  138,40 —  137,10. Paryż 34,93
—  35,02 — 34,84. S zw ajcarja  171,42 —  171,84
—  171,00.

D olar w  obr. p ryw . 5,27 i pół.
Rubel 4.66 —  4 69.

m

KAŻDy MOŻE Z A S N Ą Ć
M ASZYNA USYPIAJĄCA. , _

Pewnemu lekarzowi niemieckiemu udało 
się skonstruować maszynę usypiającą.

Nie naieży oczywiście rozumieć przez to, 
że maszyna ta w  jakiś, przemocą działający, 
sposób zaciska pacjentom powieki i w p ro ­
wadza ieb w  stan nieśv iadomości, zwany 
snem.

Nie. maszyna niemieckiego lekarza spe! 
n il tylao rolę tkliwej piastunki... śpiewają 
cej swojemu wychowankowi do snu.

Działanie maszyny usypiającej polega po 
prostu na tem, że mechanizm zegarowy, u 
mieszczony w niej wydaje w  ciągu ezłer 
Jzlestu pięciu minut, bez sekundy przerw.i 
jeden i ten sam szmerowy ton niemelodyjny 
i nużący.

AAA, KOTKI DWA...

Pacjent, który słucha tej... muzyki ma 
dwie drogi przed sobą, może albo wyjść »  
pokoju, albo... zasnąć. Przepraszam, jest 
jeszcze trzecia en eniualność: może zakręcie 
mechanizm maszyny. A le doświadczenie w y ­
kazało, że pacjenci jedną tylko drogą ucie­
kają od dokuczającego im szmeru, poprosiu 
zasypiają.

Działalność swojej maszyny oparł je j wy 
nalazca na znanej zasadzie o usypiających 
własnościach monotonnych szmerów. Koty 
sanka, którą matka usypia swoje dziecko nic 
jest przecież niczem iiincm, jak  właśnie mo­
żliw ie monotonnym, jednostajnym śpiewem  
albo mruczeniem.

Kiedy wynalazek radjn zaczął się dopiec i 
popularyzować zasypiali niektórzy ludzie, 
eierpiąey na bezsenność, ze słuchawkami na 
uszach.

Piloci samochodów często opowiadają o 
łem, że nieraz trudno :ra wprost walczyć 
senności, jaką na nieb sprowadza monołon 
ny warkot motoru. ,

wyeh, dla starców wreszcie, zainteresowały- 
się również bardzo poważnie maszyną spro 
wadzającą sen. W  w ielo zakładach tego ro­
dzaju zainstalowano już podobno ów  cu­
downy, a tak prosty w  pomyśle przyrząd.

JUTRO CIAGdlFNiE
3 KLASY

w J t Z e  zł. 300.000, 100.000,
2 po 50.003 i w iele innych 

1 I ł  I  t )  S  I I  <ba P os’a(tacza Iosa 
e w a n H w a n  klasy poprzedniej 10 zł 

|| dla now-onabywcy 20 zł. 
K O L E K T U R A  LOTERJ'. P A Ń S T W .
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Pani Pączek spokrewniła się 
z królem szwedzkim.

Jeden z tygodników szwedzkich „W ek o  
Jourualer. podaje w ostatnim numerze cie 
kawy wywiad z teściami wnuka króla szwedz 
kiego księcia Upland Siegvarda, który wstą 
pił w  związki małżeńskie z artystką fUmową 
Erika Patzek.

Narzeczona księcia —  jak  się okazuje z 
wywiadu —  nazywała się poprzednio I a 
czek. Ojeiee je j był terminatorem rzeźnickim  
a matka podobno kucharką w Poznaniu. Pa 
czek, po ukończeniu służby wojskowej w 
Berlinie, udał się do Poznania, gdzie poz 
naf swą obcęną żone a następnie ponownie 
wyem igrował do Berlina Tam właśnie w  jeii 
nym z atelier filmowych spotkał się książę 
szwedzki z panną Pączek vei Erika Patzek

Jak żyje cesarz. MancUi.hu 
c. mość Puyi.

Życie nowokoronow-anego w ładcy Ma u 
ilżukuo, Puyi, obraca się w  ciasnych ramach 
regulam inu i ccrem on jału  dw orsk iego.

IPui w sta je  o 7.30 rano i po śniadaniu 
przegląda prasę japońską, chińską, angiel­
ską. P óźn ie j, o 9-ej godz udaje  się do apa- 
lam entów  dworskich. Audjencje, re fera ty, 
k on feren c je  w ypełn ia ją  czas do 11.30, po 
czem  zasiada cesarz do drugiego śniadania. 
D ra w  tenisa, go lf, konna jazda  w ypełn ia ją  
godziny popołudn iowe.

Obiad, zw ycza jem  angielskim  podany o 
7.30 w ieczorem , odbyw a  się w  obecności ce­
sarzow ej oraz zaproszonych  gości. P ó ź n ie j­
sze godziny  w ieczorn e  w ypełn ia  rad jo , gra  
w- p ing-pong lub bilard. Puyi jest zapalonym  
folcigrafem-anuitor.-m , przepada za film em . 
N orm alny tryb i rozk ład  za jęć  p rze ryw a  tył 
ko n iedzie la ; w  dniu tym  oddaje się Puyi 
studjom  nad taktyką i strategją w o jskow ą 
w asystencji doradców  m andżurskich i ja 
pańskich.

Lektu ra  za jm u je  sporo czasu cesarzow i, 
k tó ry  upraw ia pozatem  kunszt m alarsk i; o- 
siągnął podobno w  calu niez-łe w yn ik i jako  
akwarelista.

W  swoich apartam entach p ryw atnych  na 
si Puyi strój europejsk i. Podczas p rzy jęć  
oraz 'w ieczorem  przy obiedzie w k łada sm o­
k ing lub frak, Cesarzow a nosi stró j n a ro ­
dow y, chiński. Cesarz w łada doskonale an ­
gielsk im , a le  w  ro zm ow ie  z k ra jow cam i po­
sługuje się chińskim .

Dekada muzyki polskiej 
w Moskwie.

M O S K W A . (Pat.) Z ok a z ji dekady mu/s- 
ki polskiej, która odbędzie się w  miesiącu 
bieżącym  w  M oskwie, będzie  zorgan izow any 
w Z.SRlR cyk l transm isyj rad iow ych  z u lw o 
ram i Karolw icza , Szym anowskiego, M on iu ,z 
ki i t. d. jak rów n ież z m uzyką z p łyt na 
granych wyłączn ie przez artystów  polskich.

KTO  ZA —  A K IO  PR ZE C IW . TlNiemiecki lekarz wynalazca ma oczywi­
ście wiciu wrogów. Do najzagorzalszych n a ­
leżą oczywiście.- fabrykanci środków nasen 
nyeb, którym usypiająca maszyna odebrać 
może wielu konsumentów

Rzeczą ogromnie charakterystyczną jest 
to, że maszyną berlińskiego lekarza zainte*. 
resowata sie bardzo żywo... Japonja. W y n a ­
lazca jej otrzymał z Tokio bardzo- wiele 
zamówień. Zainteresowanie to tłumaczy Się 
praw dopodobnle Iem, że Japończycy cierpią 
właśnie na bezsenność i chwytają się wszysl 
kich możliwych środków, aby dolcgliwość 
tę zwatezyć.

Berlińskie szpitale i domy wypoczynko­
we dla rekonwalescentów, dla osób nerwo-

CEPĘ
OCZYSZCZA 
. ODA,, A OZ *

W  Nr. 7 „P orad n ik a  S p ó łd z ie ln i" z dn ia 1 kw ietn ia  1934 r. zosta ło  um iesz­
czone ogłoszen ie  Sądu O kręgow ego  w  W iln ie  treści następu jącej:

,Sąd O kręgow y w  W iln ie  na podstaw ie  art. 99 ust 2 Ustaw y o spor
dzie ln iach  z dnia 29 październ ika 1920 roku (Dz. Ust. Nr. 111 z 1920 i., 
poz. 7.33) ogłasza, że w  dniu t m arca 1934 roku za tw ierd ził przedsiaw ion.y 
27 listopada 1933 roku p rzez Zarząd K onkursow y M asy U pad łośc iow ej „Spół­
dzielczego Banku dla Handlu i Rzemiosł11 z ogran iczoną odpow iedzia lnośc ią  
w  W iln ie  (daw n ie j Spółdzie lczego  Banku Lu dow ego  z ogran iczoną odp ow ie ­
dzia lnością w  W iln ie ) obrachunek dopłat i u zu pełn ien i* udziałów-. Z m ocy 
tego obrachunku dodatkow a odpow iedzia lność udziałow-ców wynosi 168 zlo  
tych od udziału, n ieza leżn ie  od obow iązku  uzupełnienia n iepokrytych  w  ca łoś­
ci udzia łów  do pełnej kw o ty  100 zło tych  przez tycli u d zia łow ców  k tórzy
u dzia łów  sw oich  dotąd ca łkow ic ie  nie w płacili.

W zyw a  się p rzeto  u d z ia łow ców  w yże j w ym ien ion ego  Banku do d ob ro­
w o ln ego  u iszczenia należnych  od nich dopłat Zarządow i Konkursowem u 
upadłego Banku, m ającem u swą siedzibę w  W iln ie , p rzy  ul. .Jakóba Jasiu 
skiego Nr. 11, w  term in ie 14-rlniowym od da ły w ydru kow an ia  tego og łosze­
nia, p riyC i,:m  zaznacza się, że po u p ływ ie  tego term inu Zarząd K onkursow y 
przystąp i n iezw łoczn ie  do p rzym usow ego  ściągnięcia w spom nianych dopłal 
w  trybie, w skazanym  przez prawo.
W o b ec  pow yższego  Zarząd K onkursow y pow iadam ia , że z dniein 15 kwiet­

nia r. b. jirzystąp i do p rzym usow ej egzekucji p rzez K om orn ika  zasądzonych do 
piat od tych udzia łow ców , k tórzy  dobrow oln ie, przed  lym  term inem  swego obo­
w iązku n ie wypełn ią.

Zarząd Konkursowy.

I

UŚMIECHY i UŚMIESZKI

Stuść djaołów.
Łatw ow iern ość  lndzkr, pow iedzm y id iwet 

poprostu g łopo la  byw a często bezgraniczna. 

Jednym z w ielu d ow odów  na to jest h istorja  

procesu lle r ly  Z im m ąrm an w Tem eszw arze , 
w  rumuńskim BmAicic.

Chodzi oczyw iśc ie  o „'czarownicę1'. Berta 

Ziinm.-rman „czlvrow ala ‘ ‘ i w ykon yw a ła  prak 
f> Ki ta jm n ieze. P iep rzyk iem  całej sprawy 
jest fakt, że do k lijcn te „  je j  na leża ły  panie 

/ najlepszego tow arzystw a Tem eszwaru , k tó ­
ry lic zy  bądź co bądź sio tysięcy m ieszkań­
ców,, i oko licy

Zagadnienia, z któremu zw racano się clo 
czarow n icy  dotyczy ły  w y łączn ie  n iem al e ro ­
tyki i w y jśc ia  zam ąż. Berta Z im m erm an po 

stuv,ila tu k west je zupełnie n iedwuznacznie. 
R ozgłosiła , że  ma do d ysp ozyc ji sześciu 

d jab lów . Za głupich 15 złotych  szedł na siu 

żbę k lijen tk i djahoł nr. 1. Gdy ton nie po­
m ógł w zyw an o  d jab la  nr. 2, z którym  cza­

row n ica musiała staczać c iężk ie  w a lk i, o c zy ­

w iście za odpow iedn im  ekw iw alen tem  ma- 

lerja lnym . W  len ąposób szlo aż do szóste­

go diabła, p rzyezem  d jab ły  m ia ły  na ty le 
taktu, że żaden 7. nich nie ukazyw a ł się oso­
biście. Jednej z k ljeritek pom ógł w  jej -m ar) 

w ien iu odrazu p ierw szy  d jabeł, ale to zd a­

rzało się w y ją tk ow o . Naogół w ystępow ał 
jeden po drugim , a każdy c iągnął go tów kę z 
m eszcześ liw ej dam y tem eszwarskiej.

Do akcesorjów  pom ysłow ej czarow n icy  
należało rów n ież ciasto zaw iera jące  w szyst­
kie k łopoty k lijen tek , k tóre  trzeba było  z a ­
kopać w  pon iedz ia łkow y w ieczór na cm en ta­

rzu, „m aterac szczęśc ia " i cały szereg tym 
podobnych ciekaw ych  drobiazgów

Proces sądowy, o k tórym  pisma zagra 

n iczne podają skąpe w iadom ości budził po 
dobno ustawiczne, wybuchy śmiechu n ie ty l­

ko wśród publiczności, a le  i wśród sędziów 
Nawet oskarżona, bystra i n ieb rzydka kob ie 

ta śm iała się serdecznie opisu jąc naiwność 

szukających u n ie j pom ocy pań. Tem u na­

s tro jow i zaw dzięcza ona skazanie na dwa 
za ledw ie  m iesiące w-ięzienia.

Tem eszw ar jest p ew n ie  p ierw szem  nu.i- 
stem na św-iccie. gdzie  pow iedzen ie^ , Idź du 

d jab łn '1 —  m ogło być traktow-anę jak o  życz 
liwośc. W eb

P R Z Y P O M N I E N I E
FARBIARNI, PRALNI 
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SEZON W103FNNY
SIĘ ROZPOCZĄŁ 1 — Ceny zniżone!

Proszę się przekonać! 
Prasowanie ubrań i gremplowanie ma- 

terjałów na poczekaniu.

Oo nabycia w  pierwszorzędnych  
magazynach galanteryjnych.

2 pokoje do wynajęcia : 1) przy
ul. W ielkiej 13, m. 1.

2) przy ul. W . Pohulanki 15. m. 13. O  w a ­
runkach dzwonić telef. 13-41.

Eugen|a Kobylińska.

2Ł.0TE SCHODY
Powieaę ta wyszła z drukarni 9Znicz* 
i jest już do nabycia we wszystkich 

księgarniach wileńskich.
Skład główny w  księg. Św. W ojciecha

Str. 336, cena zł. 5 — .

DLA PAN I NA WIOSNĘ
Nie codzień można usłyszeć, oy 

ktoś cieszył siy własnem mieszka­
niem. P o w ód  tej rezerwy jest prz< 
ważnie najzupełniej u m o tyw o w a n j . 
W iększość inteligencji jest dz iedzic ; 
nie obciążona meblami. Których prze 
ważnie niecierpi, ale —  poczuwa się 
w obow iązku piastować nawet w ó w ­
czas, gdy  stać ją  na nowe um eblowa­
nie W ła z i  się w  znienawidzone gra 
ty, rzadko kiedy antyczne, a jakże czę 
sto gnuśne w  swej starości, k tóre c ią­
żą na psychice i jadow itym  szeptem 
w oła ją  do grobu —  zachowuje*się je 
bo —  są, więc cóż z niemi począć? A 
sprzedać, rozdać —  wreszcie, o ile 
nikt tego nie chce zabrać nawet da-' 
ino —  porąbać i spalić w  piecu Kuit 
dla rupieci jest fetyszyzmem, od któ­
rego w ielk j czas się wyzwolić .

Zupełnie inaczej ma się sprawa z 
garderobą. Prędzej, czy późn ie j wy - 
b ieram y ją sobie sami kierując się 
w łasnym gustem Kobieta zwłaszcza 
kładzie w  to snoro starania i czasu 
i uprawia jedynie chińską minoderję, 
gdy po tych wszystkich trudach oz­
najmia naprzykład, że to ..taki sobie 
gałga jiek“ .

Strój, to po łowa powodzenia, za­
rów no  w  drobiazgach, jak  i w w aż­
niejszych sprawach życiowych. N. p. 
—  ładna suknia przyciąga ładny pan 
tofeł, ładny kapelusz i t.p. brzydka su 
knia  przyciąga brzydkie dodatki. Dzia 
ła tu odwieczne i nienaruszalne pra­
wo harmonji.

W obec wagi, jaką posiada gustów 
ny ubiór, wobec  tego, że można kupić 
ładną rzecz za te same pieniądze, za

które się kupuje brzydką, wreszcie 
wobec faktu, że o ludności kobiecego 
stroju decyduje stopień, w  jak im  ów 
strój jest m odny op ow iem  moim 
czyteln iczkom wszystko, co w iem  o 
tegorocznej m odzie  wiosennej.

W  tem miejscu radzę mężczyznom 
porzucić artykuł, o ile go czytają 

,(m imo ostrzeżenia, jakie  zaw-iera się 
w  tytule). Za chw ilę  bow iem  nie zro 
zumieją ani słow-a. My, kobiety, m a­
my klucz do om awiania  naszych 
sipraw toaletowych, klucz absolutnie 
nie do  odcyfrowania dla rodzaju nię> 
skiego.

Poniew-aż jest jeszcze zupełnie 
chłodno, należy poświęcić nieco u w a ­
gi w iosennym „jes ionkom ". Mają tę 
samą długość, co  w  zeszłym roku i 
tak samo lekko opinają biodra. Spor­
towy płaszcz ma kołnierz i k lapy kia 
syczne, angielskie. Przez cale plecy 
biegnie szew, stebnowany na prawo, 
którego kant ma ze 3 cm. szerokości. 
Ten sam kant powtarza się na w ierz 
chu rękawa. Tak ie  „ jes ionk i"  mają z 
tyłu klapę, albo zachowują plecy nie 
pnzccinane niczem wpoprzek, co j e ­
szcze bardzie j wyszczupla figurę. —  
Sportowe palta są przeważnie grana 
towe. Ciepłe płaszcze nieco strojniej- 
sze składają się z rodzaju klinów-, zsz\ 
wanych po lewej stronie, które w naj 
szerszem miejscu mają rozpiętość ok ­
tawy. Płaszcz jest w ięc  delikatnie po 
ży łkowany od góry  do dołu, co bar­
dzo ładme podkreśla ładną figurę, 
l  aki płaszcz będzie m ia ł okrągły  kol 
nierz z futra o niezbyt krijfk im w ło ­

sie i 1>ędzie w ykonany w wełnie czar 
nej albo jasno-bronzow ej.

Drugim etapem wiosennego ubra­
na jest oczywiście kostjum, którego 
mgdy nie zastąpi żadna „robe-mun- 
teau". Suknia, nawet najcieplejsza, 
wygląda na tle ulicj właśnie tak, jak 
płaszczyk, nawet najlżejszy, wygląda 
na tle mieszkania. Różnica pomiędzs 
ulicą a domem zaciera się dopiero w 
dniu, w którym  zostawiamy wszyst 
kie okna otwarte unoścież. WówczAs 
to samo ubranie staje, się wszędzie 
odpowiednie, bo wszędzie panuje len 
sam skw-ar.

Spódnice kostjumowe są d w o ja ­
kiego rodzaju: ze skosu i z materjała 
ciętego po linji prostej. Spódnica ze 
skosu jest bardzo prosta i ładna. Lek  
ko rozszerza się w  dole, lekko opina 
uda i biodra, ma długość tę samą, co 
i w- zeszłym sezonie. Spódnica prosta 
ma jedną kontrafałdę z przodu, ot­
wierającą się bardzo nisko. jakąś 
dłoń nad kolanami. Kontrafałda jest 
z obcego kawałka gdyż zaczyna się 
dopiero w miejscu, w  którem się 
otwiera. Ów- obcy kawałek jest wsteb 
nowany na prawo, slebnówka. jest 
podwójna, z odstępem 3-centymetro- 
wym, tak. że cała kontrafałda jest w- 
ramce.

Modne są  żakiety równe. luźno 
puszczone, olw-arte z przodu, bez koł 
nierza, zato —  z ogromnemi klapa­
mi. K lapy  są wystehnow-ane i m oc­
no usztywnione. Nbsi się również ża 
kiety dosyć krótkie, wcięte w talji ’ 
z kołn ierzem i mniejszemi k l a p a m ^  
słowem —  o zacięciu sportowem —  
Tak i żakiecik wygląda m łodzie j i jest 
ła tw iejszy do włożenia od  rana. Za 
to długi żakiet doskonale maskuje fi

guję co nie zawsze jest do pogardzę 
nia. Długie żakiety nosi się równic 
dobrze do spódnicy i bluzki, jak i do 
całej sukienki, naturalnie w- tym sa­
mym kolorze, co i żakiet. Kost jurny 
są modne we w-szystkich odcieniach 
bronzowego z przew-agą tonów- zupel 
nie jasnych, niebieskie wpadające w 
popielaty granatowe i czarne.

Tegoroczne bluzki są niesłychanie 
zabawnę. Jeszcze v-idzi się kilka m o ­
deli zapiętych z tyłu na długi Tzą.J 
szklanych guzików-, ale naogół ca­
la uwaga m ody skupia i-się znowu na

P iękna Suknia w ieczo row a  z crepcdc chine 
(Kreacja paryska i

przodach i to do tego stopnia, że ro 
bi sie je  często z zupełnie innego ma- 
terjału i koloru, niż tyły-.-Bluzka ta­
towa, w barwną, słęośną kratę, będzie 
miała ramiona i p lecy opięte cieńkim, 
białym jedwabiem, żeby w- ten sposób 
podkreślić ko lorow y przód. A lbo też
—  ta sama bluzka może nfieó dodany 
przodzik z bia łe j piki, która w- tym 
roku jest bardzo modna. Przodz ik  ów 
w-ygląda jak nadmiernie w yc ię ty  śli- 
niak, wpuszczony u dołu w  spódnicą 
. zapięty z tyłu, na samej szyi, na 
duży. bieliźniany guzik.

Te  p ikowe gorsy nie wyda ją  mi 
się ładne, a i bluzki z dw-ócli ko lorów  
•szybko się opatrzą. Pozatem —  bjuz 
ki są zupełnie proste. Mają krótki rą 
kawek bez bulki, przy lega jący do ra 
mienia, malusieńki dekolcik, ciasno 
oblega jacy  '.całą szyję i —  jakieś za • 
wiązanie 7. przodu, z tego samego ma- 
terjału. Schodzą poniże j talji, którą 
jednak ciasno oblegają albo —  są 
wpuszczone w spódnicę. Taka b luz­
ka może być bardzo strojna, gdyż jt j 
szyk polega na gatunku materjału i
—  na zestawieniu ko lorów  z koń ju - 
incm. Modny jest gruby, fśhiący a t­
łas. Do jasno-niebieskiego kostjumu 
nosi się bluzki cieinno-bronzowe. D a­
je to nowe, ciekawe połączenie, nie­
słusznie odrzucane dotychczas. Do 
kostjumu jasno-bronzowego nosi się 
biuzki trawiaslo-zielone. Do kostju­
mu granatow-ego zawsze ładnie pasu 
je granatowa bluzka w o lbrzym ie gro 
chy czerwone i białe. Do czarnego ko 
ftjumii —  bluzka biała.

Suknie są również zapięte pod 
samą szyję i często mają ko łn ierzy­
ki, przechodzące z przodu w  żabot, 
la k i  kołn ierzyk składa się np. z sze

regu płatków- w kształcie płatka ro
wielkości dłoni. Każdy płatek ma 

parę 'zakładeczek, które- biegną od szyi 
i tracą sic w- 2/3 płatka. Są one nicz 
będne dla nadania kształtu Płatki te 
w-ycina się z białego opalu i obramo- 
wuje leciutko przymarszczoną valen 
eienne‘ką. Takich płatków trzeba na; 
mniej dziewięć. Sześć układa s ię 'n a ­
około szyi. a z trzech pozostałych ro ­
bi się żabocik, k tó ry  powstaje g łó w ­
nie przez to. że jeden płatek osuw-a się 
z pod pozostałych p raw ie  na całą 
swoją długość. Tak i ko łn ierzyk za­
pina się z tyłu na malutki gu.dczek 
z perłowej masy, zupełnie bieliźnia- 
uy i zupełnie widoczny.

Osobny rozdział tegorocznej m o­
dy stanowią paski. Do sukien wełnią 
nych nosi sie szerokie, jaskrawe, skó 
rżane paski, zapięte, z przodu na wie) 
ką, m etalową klamrę, która wygląda 
jak leżące „ M “ . Do jasno-niebieskich 
sukien nosi się przeważnie paski czer 
wone.

Do sukien jedwabnych robi się pa 
ski z tego samego materjału, co i suk 
nia Taki pasek jest przew leczony z 
przodu przez olbrzymią, pmstokątną 
klamrę, bardzo jaskrawą (czarwoną, 
zieloną), a z tyłu —  zawiązany na ho 
no puszczoną kokardę.
Słynny na cały Paryż jest model cza r­
nej sukni zwany „Katieńka". Jest to 
rzeczyw-iścif cudo świetnej linji, pole 
gające wyłącznie na doskonałym kro 
ju. -Suknia ta z długim, wąskim ręka­
wem ma jeden, jedyny szew, który 
biegnie naukos od lewego ramienia, 
porzez prawe ko lano aż do samego 
dołu. Jedna i  ta samu falbanka 5 -o 
centym etrowej szerokości, drobno 
splisowana w maszynie ubraroowuje
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Cele i zadar-ia Zw. Strzeleckiego. Otwarć * kursów „pofonoznawstwa“
w Instytucie Naukowo-Badawczym Europy 

Wschodniej w Wilnie an Estończyków.

Puck pozdrawia Wilno.

-Niedawno ukazało się wy (law rop! 
" °  ^-‘ntralnego Instytutu W y dawni 

Zw. Strzeleckiego p. t. ,'JStatut 
* reSulanunv Zw. Strzeleckiego. Część 

- Zapoczątkowano n i.m  sęrję wv- 
" ’nictw omawiających wyczerpu­

jąco wszechstronnie dziś rozbudowa 
he działy pracy i regulujące całośc 
ż jc ia  organizacyjnego. Na jbardzie j 

'lerusującą częścią jest n iewąip liw  e 
określenie charakteru Organizacj 
Jej  celów i zadań, rozw ija jące i uzu 
Pełniające odnośne punkty Statutu.

Charakter Organizacji określa Re 
gulainin, stwierdzając, iż Zw. Strze­
lecki jest społeczno - wojskową orga 
oizacją przysposobienia obywatel 
skiego zawsze gotową na każde żt 
danie W ładz Państwowych przeksz­
tałci. sic w milic ję  obywatelską w 
służbie Państwa". Ujęcie to stawia 
już w form ie konkretnej te cele i za 
dania, które osiągnąć pragnie Z. S. 
nv swej p racy  organizacyjnej.

Szerzej rozwinięte są one w  id 
nem miejscu, gdzie czytamy „Z w ią ­
zek Strzelecki pragnie przejąć, prze­
dłużać i uzupełniać w p ływ y  w ych o ­
wawcze wojska i szkolnictwa państ 
w ow ego  na terenie pozaszkolnym i 
pozaw o jskow ym  dla wytworzen ia  w 
społeczeństwie trwałych gi up społecz 
nych, oddanych bez zastrzeżeń Pań ­
stwu i dla kształcenia przez te ośrod 
ki typu obywatela -— żołnierza". Czo 
łowe hasło „P raw a  strzeleckiego": 

dobro Państwa jest pierwszem i naj- 
Wyższem praw em " —  znajduje tu głę 
l»okie uzasaanienie. Stwierdza bo 
WTiem w tej części Regulamin, że „na j 
ważniejszem zadaniem praktycznego 
życia naszego Narodu jest utrzym a­
nie i zapewnienie nienaruszalności 
wywalczonej niepodległości, z której 
dopiero wyniknąć mogą inne zadania 
przynoszące światło i pełnię życia każ 
demu Po lakow i i tym wszystkim lu­
dom, które ongiś 1 teraz Rzeczpospo­
lita ochrania swemi opiekuńczemi 
skrzyd łam i" a „zadaniem każdego 
członka Zw Strzeleckiego jest w y ­
chowania przedewszystkiem w sobie 
uświadomionego wolnego obywatela 
Rzeczypospolitej, skrępowanego w 
swej wolności jedynie tylko względu 
nu dobra ogolnego i narodowego".

Jako organizacja przysposobienia 
obywatelskiego, wychowująca ..oby­
watela —  żołn ierza" obejmuje Z. S. 
swą działalnością wychowaw czą  na­
stępujące trzy zasadnicze kierunki- 
wwehowanie obywatelskie, f izyczne i 
przysposobienie wojskowe.

W ychow an ie  obywatelskie podao 
s it  ma ogólny poziom  kultury obyw a ­
telskiej w kraju, przez uświadomienie 
obywatelskie i wychowan ie  spolecz 
o e  cz łonków organizacji., Środkam. 
tej pracy są wychowan ie  organizacyj 
ne, działalność kulturalno - oświato­
wa (organizacja obchodów, zakłada­
nie świetlic i życie świetlicowe, czytei 
l i ictwo i samokształcenie, k ia jo znaw  
stwo, dokształcanie zawodowe), akcję 
społeczną i samopomoc organ izacy j­
ną oraz propagandę higjeny społecz­
nej.

W )  chowanie f izyczne ma na celu 
podniesienie zdrowotności społeczcń 
stwa i usprawnienia organ izm ów o- 
bywate li oraz wzbudzenie poczucia od 
powiedzialności przed przyszłością 
.Narodu za stan swego zdrow ia i pa 
ziom wartości f izycznej, środkami, 
mającem i ten cel osiągnąć są: progra 
m ow e wychowanie  f izyczne i propa 
ganda higjeny, gimnastyka, sp o r t ) . 
turystyka, obozownictwo i t. p.

Przysposobienie wojskowe dąż), 
ku wychowaniu  i wyćwiczeniu obywa 
teli go towych  i zdolnych w  każdej 
chw ili  do porwania za broń i świado 
mego wykonania swyefa obow iązków

ca ły  do i sukni, przechodzi wzdłuż 
szwa, ow ija  szyję, która przyteni w y  
gląda jak w kielichu, i kończy się na 
lewem ramieniu,* gdzie  spięta złotą, 
metalową klamerką, w  kształcie ko­
kardki. W  takie i sukni zgrabna ko­
bieta wygląda poprostu. jak wąż.

Lei nie suknie są jasne, wzorzyste, 
bardzo kolorowe, z Lśniących, gru­
bych jedwabi, zarówno p raw dz i­
wych, jak i sztucznych. Są również 
 ̂ taniutkich fu larów Sukienki fula 

rowe mogą być ciemne, lip granato­
we w białe grochy. Taka sukienka ma 
■Ha dole dwie leciutko przymarszczo- 
1111 laibanki, szerokości jakichś 1 0 -u 
CDl- w małym  odstępie od siebie. Jest 
P °za tem  zupełnie prosta, dosyć luźna 

talji. przewiązana wąskim  pasecz- 
, lem ’ 1 luźną kokardą z ^vłu. Ma rę- 

a w długi d a  łokcia, dosyć szeroki, 
o złożony w  grórze z kiiku zapliso 

Wa” -Vtb fałd, roztw iera jący się 
,ż ramienia przy ruchu. Ko ł 

- 1 mankiety batystowe, mereż- 
' owa no ręC2 nie Kołnierz okrągły  ma 

j Przodn plastronik zamiast żabotu, 
plustron, odwrócony ku gó 

^ . P o w t a r e a  sję na mankietach Do 
a 1CJ sukni, g<jy jest chłodno, m oż 

m ozyć trz jfćw ierciowy żakiet z bia
0ktą^ °  wyc ię ty  p rzy  szyi, 

. le fza  i klap, ściśnięty w pa- 
i okim, granatowym  skórza- 

n pasem z m etalową klamrą W

,.CanoTi‘ r “ b ^ Cef °  VM ‘ ‘ Kapdusz 
„ • • , . trazie wówczas rowm ez

^  -P ‘Ow iąże się go cieńkim 
wvm Z *m ’ przez Pół g łow y  granatu 

vm ’ A ł f T  P *  ~  czerwo-
7 tvłii g A , 11’ 6 zacbodzą na siebie

r S  k°m p le t  nazywa się „Ma- 
urtce Cbcvalier".

obywatelskich i żołnierskich. Goto­
wość it„ daje już pośrednio wychowa 
uia obywatelskie i fizyczne, dajlę ią 
duch karności wTojskowTej. poczucie 
honoru i ipatrjotyzmu, wyrobienia 
zmysłu polowego, kształcenie w  zasa 
dach w iedzy i sztuki wojennej, jej 
n iew ygody i trudy, do których w 
pracy przysposobieniu wojskowego 
przy w\kaja.

Tak  wyczerpującego ujęcia za gad 
nienia przysposobienia obywatelskio.. 
go w organizacjach społecznych nie 
mieliśmy jeszcze dotąd. Zwraca uwa 
gę harmonijne i logiczne powiązanie 
trzech wym ien ionych  w yże j  kierun­
ków pracy organizacyjnej.

Związek Strzelecki skrystalizo­
wał pojęcie yvv  chowania nowoczes­
nego obywatela, ..obywati la-żołnia- 
rza", posiadającego umiejętność twór 
czego życia w Państwie, o rgan izow a­
nia jego sil w-ewnęfrznych i poczucia 
odpowiedzialności za Państwo i jego 
przyszłość, mającego przygotowanie 
do obrony jego granic i świadomą 
wolę obrony. Jako organizacja społe- 
czno-wojskowa w ychowu je  Zw. Strze 
lecki wr Strzelcu .uświadomionego 
w  sobie, wolnego", a> jednocześn.e 
ŚYYdadomie karnego obywatela Pań 
sLwa.

Rozdziały regulaminu, om aw ia ją  
ce poruszone tu kwestje, nasuwają 
długi szereg refleksyj, tłumaczą i 
uczą tej Organizacji. Każdy ustęp z i 
yy i era tak w ie le  głębokich myśli iż 
chciałoby się je tu w całości p rzy to ­
czyć. Do spraw tych w lóc ftny jesz­
cze, -  dziś chcielibyśmy wszystkich, 
którym  bliskie są zagadnienia wycho 
Yvania obywateli na naszych tere­
nach, jak najgoręcej zachęcić do  .zain­
teresowania się ich treścią. Uczynń 
to muszą koniecznie ludzie ze Z w ią z ­
kiem Strzeleckim współpracujący

Dnia 8  b. m. pociągiem w ie c zo r ­
nym z Rygi. przybyła do W ilna  w y ­
cieczka 17 osób z Estonji, złożona < 
YY-yższych o ficerów, oraz studentów 
Uniwersytetu Estońskiego yv D orpa­

cie'.

W ycieczka odwiedza Polskę, ce­
lem przesłuchania w Szkole Nauk P o ­
litycznych w W iln ie  specjalnie zo r ­
ganizowanego dla tych gości kursu 
tygodniowego o Polsce współczesnej. 
Kurs ten, ujęty yv 30 godzin w yk łado­
wych lii a dać naszym przy jacio łom  
estońskim krótki, lecz stanowiąc\ 
zwartą całość zasób Yiiadoiności o 
społecznem. polityczneni i gospodar- 
czem życiu odrodzonej Polski, jak 
rÓYvnież o przeszłości naszej ojczy/- 
ny

Prelegentami są częściowo p ro fe ­
sorowie UniYversytetu W ileńskiego i 
Szkoły Nauk Politycznych  w  Wilnie, 
częściowo zaś 'zaproszeni z Warsza 
Wy specjaliści poszczególnych zagad­
nień.

Dnia 9 b. ni. o godz. 9-ej rano roz­
poczęto wykłady. Poprzedziło  je p o ­
witalne przemÓYYuenie Dyrektora In ­
stytutu Naukowo-Badawczego E u ro ­
py W schodnie j p. WładvsłaYva W ie l-  
horskiego.

Dyr. W ielhorsk i zaznaczył wagę 
wzajemnego poznania się społe­
czeństw Po lsk i i Estonji, jako w a ­
runku skutecznej współpracy tych 
państw na polu m iędzynarodowem .

Mówca określił tę współpracę, ja ­
ko postanowienie obrony' łącznemi 
siłami odzyskanej niezawisłości przez 
oba narody, oraz rozw ijan ie  stosun­
ków  kulturalnych i gospodarczych-

Sympatja, jaką się cieszy Estonja

wśród wszystkich -warstw społeczeń­
stwa polskiego płynie nietylko z fas-  
tu harmonji politycznej między obu 
krajami. Ma ona podstaicy głębsze. 
Uznanie Po laków  dla niespożytych sił 
duchowych narodu 'Estów. Mimo 7 
Yyieków niewoli wrócił on do włas­
nego bytu państwowego nie za trac iw ­
szy ani jednego składnika swej indy­
widualności duchowej, jako grupa 
etniczna.

Po wywalczeniu  zaś niezawisłości 
Estowie wykazują nie tylko odwagę 
cvYvilną w  obronie swej o jczyzny, lecz 
i roztropny umiar w  w ew nętrznen  
życiu, opartem na wybitnem pocz l- 
ciu odpowiedzialności jednostki w ży­
ciu publicznem.

Poczucie siły wewnętrznej Estów, 
znalazło również swój Wyraz w sto­
sunku ich do mniejszości narodo- 
YYTycli, który- może służyć za przykład 
innym państwom, gdy idzie o posza­
nowanie odrębności językowych  i 
kulturalnych różnopleniieiiny cli oby ­
wateli Estonji Tak ie  traktoYvanie spa 
ja ich najn iezawodniej z młodą pau- 
stwo\YTcścią.

Dyr. W ielhorski zapewnił wkoii 
cu gości Estońskich, że cały personel 
J ns ty tu tu stoi do ich dyspozycji, Jiy 
Yvytworzyć najlepsze warunki w y zy ­
skania wykładów, gdy idzie o odpo- 
YYTiednią literaturę i Yvszelkie pomoce 
naukowe.

Uczęstrucy tetirśów po ich ukończę 
niu zumienzają udać się na wycieczkę 
krajoznawczą po  Polsce i odwiedzić 
Warszawę, Krakó,w, Zakopane, K a to ­
w ice  oraz inne miejscowości. W y c ie ­
czka ta ma by< uzupełnieniem teore­
tycznych wiadomości o Polsce, poda­
nych tx  catedra na kursie.

Na pierwszych wagarach.

Gdy zaśw ieci w iosenne słońce droga do 
parku w yd a je  sic zaw sze  krótsza niż do 
szkoły.

Na zd jęciu  w id zim y m a łji k on flik t na 
pierwszych fw tyra roku .w agarach" w io ­
sennych.

Kobieta w ubraniu mężczyzny
Onegdaj wywiadowcy załczyn.uli dwóch 

mężczyzn, którzy wygląde>n swym i zacho­
waniem ściągnęli uwagę funkcjonariuszy po 
licji śledczej.

Obu podejrzanych odstawiono do W y  
działu Śledczego. W  czasie ustalenia tożsa 
mości stwierdzone ze zdziwieniem, iż jeden 
z zatrzymanych jest w  rzeczywisiośei —  ko- *  
bietą przebraną w  ubranie męskie.

Zatrzymanymi okazali się mieszkańcy 
Królewca Paul Lipm an > Lina Lang.

W  czasie przesłuchania opos* iedzicli oni 
następującą historję.

Oboje mieli w  Krókewcu sklepy i interesa 
szły im nienajgorzej, gdyby nie żydowskie 
pochodzenie, a co zaiem idzie prześladowa­
nia Hitlerowców

Życie stało się niezuośnem. Nie było dnia czechosłowackiej.

opowiadają zbiegowie, żeby w stosunku do 
nich hitlerowcy nie dopuszczali się jakichś 
wystąpień.

YVobee takjego stanu rzeczy postanowiii 
oboje zbiec z Niemiec. YY tym celu przeszii 
nielegalnie granieę do Litwy, guzie zaopie­
kował się nuni Komitet pomocy ofiarom  prze 
śtadowań w Niemczech, a następnie przedo 
stali się drogą nielegalną do Polski, zamie­
rzając udać się ao granicy czeskiej i przejść 
do Czechosłowacji, gazie mają podobno 
krewnych i pcrspcKtywy na urządzenie się.

I inu Lang oświadczyła, iż w łożyła u b a  
nie męskie jeszcze dlatego, ponieważ czuta 
się w  nicm wygodniej w  czasie tak ciężkiej 
podróży, połączonej z trzykrotnera nielępal 
nem przekraczaniem granicy.

Zbiegowie odstawieni zostaną do granicy
(c)

Suknie z grubego jedwabiu ni. :n. 
mają „K azak i" ,  zakończone, jak i do­
ły, szeroką falbaną. splisowaną yv ma 
szy nie.

Strojne suknie letnie są ślicznie 
aplikoYvane. Np. suknia z praY\dziwe- 
go jedwabiu yv różnobarwne kwiaty 
ma dół z czarnego jedYvnbiu. którY 
wrzyna się dlugiemi, Yvąskiemi zęba­
mi yv resz-tę sukni. Otóż ten dół jest ca 
ły obsypany (jednak niezbyt gęsto) 
kw iatam i wycię tem i z materjału suk­
ni. Te  kwiatY1, odpowiednio obrzucc 
nr, ajilikuje się b. lekko, tale, że wszyst 
kie p łatki są w  powietrzu. W oko ło  
dekoltu, który, yy- przeciwieństYvie do 
sukien wiosennych, szyję odsłania, 
powtarza się rząd tak samo ap liko­
wanych kwialÓYy Poza  robotą k ra ­
wiecką. napewno niejedna z pań pot 
rafi sobie sama takie cudo sporzą­
dzić.

Letnie ji laszczjk i, z grubego jed ­
wabiu, są naogól luźni i proste. Row 
nie modna, jak niewygodna, choć nie 
wątp liw ie e fektowna —  jest o lbrzy­
mia pacha, yv którą jesł ^uto Y vm a r-  
szczony, o lbrzym i rękaw, ściśnięty 
jirzy dłoni. PraYY-ie wszystkie te pła 
szcze są zupełnie bez kołnierzy, niek 
tóre mają  klapy.

Kołnierz,- zaróYvno w  akiecie, jak 
i w  palcie, zastępuje szalik z barwnej 
tafty. P rzew iązu je  się go razili a, że 
jest dosyć sztywny —  sterczy, jak ot 
brzymia kokarda.

Kapelusze YYiosenne są wszystkie 
w kształcie „.Canotn r “ , dopasowane 
do koloru bluzki, lub —  w  kolorze żu 
kietu, czy  -płaszcza. Letn ie kapelusze 
mają duże ronda, spuszczone naoko- 
łoło a głównie —  nad prawem okiem.

Pan to f le  są utrzymane w  kolorze

kostjum u, o ile jest ciem ny. Do jas-, 
n/ćji całości nosi się pan to f le  bia łe,  
ożyYvione jakimś ko lo rem , oczywiście 
h a rm o n iz u ją c y m  z  toaletą.

Na zakończenie kilka praktycz­
nych rad.

Każda kobieta poYvina wystudjo- 
wać s y v ój typ i , w miarę możności, 
lego tY-pu się trzym ać Są up. kobiety, 
które n iezmiernie zyskują w  skrom­
nym stroju sportowym, podczas gdy 
inny rodzaj ubrania tylko je posta­
rza. Oczywiście —  b yw a  i odwrotn ie 
—  są typy, które „po  sportowemu" 
tracą cały wdzięk kobiecości. W  tym 
względzie  najbardziej m iarodajne 
jest samopoczucie.

Trzeba dbać o harmonję enioici  
Bairbu niesłusznie bagatelizuje się r i  
/ne .-,/c/ególy ubrania, które stanowią 
n iekiedy o całym szyku. N iedobrze 
jest również mieszać rodzaje. Wąski, 
nadmiernie wysoki obcas do sporto 
wej całości wygląda akurat tak. ja!: 
lakierek do narciarskich spodni.

P rzy  w yborze  fasonu trzeba pihiie 
uważać, z jakiego rodzaju materjału 
model jest wykonany. Zastosowanie 
jadwabiu do modelu wełnianego, lub. 
co gorsza, wełny do medoiu jedwab 
nego. daje zawsze fatalne rezultaty.

W reszcie —  nie należy zapominać, 
że Jalki na żurnalach są zawsze styli 
zoYYane, sztucznie wydłużone i wysz 
c/uplone. Nieskazitelne, klasycznie 
zgrabne f igu ry  należą do rzadkości, co 
nie przeszkadza, że kobieta z figurą 
zupełnie przeciętną może bardzo ład 
nie YY-yglądać. Trzeba tylko pamiętać, 
że pow-mno się raczej zręcznie tuszo 
yvsć b iak i swego ciała, ńiż podkn s lać  
jego zalety, które i tak się u w j datnią.

M arja Milkiewiczowa.
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Autom ob ilk lub  Pom orsk i o rgan izu je  
najb liższj-m  czasie ra id  sam ochodowy 
W ileń szczyzn y

do

2-gi lot połnocno-wschodiilel 
Polski.

Aeroklub W ileński organizuje \e 
dniach 19-— 21 maja r. b I l-g i Lot 
Północno-Wschodniej Polski.

W  locie weźm ie udział kilkanaś­
cie aparatów. Trasa niebawem zost i- 
nie ustalona.

Kupcy I przemysłowcy radzą 
nad bolączkami ubezpieczą* 

tiioweml.
V1 sobotę baw iąca w  W iln ie  K om isja L u ­

stracyjna d la  W il. <Uebzpiecz. Spolecz odbyła 
dłuższą k on feren cję  z p rzedstaw ic ielam i klip 
ców  i przem ysłow ców  w ileńsk ich. Tem atem  
narad b y ły  bolączk i i niedom agan ia ubt/ 
p ieczen iow e. K on feren c ja  m iała na celu usu­
n ięcie  wszystkich niedom agań w  te j n ie z ­
w yk le  don iosłe j dla mas pracu jących  d z ie ­
d zin ie  socja lnej.

D la  uzgodn ien ia swego stanow iska w 
p rzeddzień  odbyła się wspólna narada Sto­
w arzyszen ia  Kupców Chrześcijan, Zw iązku  
K upców  j  P rzem ysłow ców  Żydow-skich oraz 
Zw iązku  D robnych  H an d low ców .-

Sprawa o nadużycia 
leśne.

W ęzpraj Sąd Okręgowy rozpatrywał spra- 
w-ę nadużyć, popełnionych przez leśniczego 
Czesława Ylauturewieża sv obrębie nadleś­
nictwa wilejskiego w  okresie czasu od 19Ż6 
do 1933 roku. Leśniczy w  e-iągu 7 lal po 
bicral różne sumy ze sprzeda/y drzewa pod 
różnemi postaciami. Smna ogólna przyw ła­
szczenia według aktu oskarżenia wynosi 38 
tysięcy złotych.

Obok leśniczego na ławie oskarżonych 
zasiadł nadleśniczy Jerzy Bieroae-ki, oskar­
żony o nicpetnicnie obowiązków kontroli, 
czem dopuścił do popełnienia nadużyć.

Leśniczy Manturewicz przyznał się do 
winy; natomiast jego b. przełożony oświad­
czył, że w -SK utek  nawału pracy nie mógł na- 
leżyele snontrolować leśniczego.

YV obronie oskarżonych występowali ad­
wokaci Engel, Petrusewicz, Kowalski i Sicn- 
kiewiczowa. Itozprawa trwała do późna w  
nocy.

W yrok  podamy jutro. (YV)

Epidemja odry wSłonimskiem
Donoszą nam o szerzeniu się nagminnem  

odry na terenie gminy byteńskiej (pow. Sło­
nimski). W  jednej ze szkól wskutek licznych 
zaehorowań wśród dzieci naukę przerwano.

POŻARY
W e  wsi Jałowic, gm., prozorockiej w  do­

mu, należącym do Aleksandra Szczcrbickie 
go, wybuchł pożur.

Wskutek silnego wiatru ogień przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania, będące w łas­
nością Siwickiego i braci WTysoekieh. Ogień 
strawi! 2 domy mieszkalne. 4 stodoły I 1 szo 
pę. Straty wynoszą 6000 zł.

Przyczyna pożaru nie została wyjaśnioną
W e  wsi Pojodzie, gminy mejszagolskiej. 

spalił się dom mieszkalny Zo fji Bożejsowej. 
YY ogniu zginęło zboże, kartofle, sprzęty do 
mowe i ubranie.

Straty wynoszą 900 złotych. Pożar p o w ­
stał wskutek wadliwej budowy komina.

Wkłady oszczędnościowe 
w P. K. 0.

w m cu marcu 1934 r.
Wikłndy oszczędnościow e w  P  K. O. 

w zrosły  w- ciągu m-ca m arca b. r. z kw oty  
498.612.290 zt. do k w o ty  500.379.871 zł. łącz 
n ie zaś z w k ładam i pochodzącem i z w a lo ­
ryza c ji dawnych w k ładów  m arkow ych  osiąg 
nęły kw otę zł. 525 866.360.

Jednocześnie ze  w zrostem  w k ładów  osz­
czędnościow ych  w zrosła  w  tym  czasie i l ic z ­
ba oszczędza jących  w  P  K. O. W  ciągu 
m arca b. r. P. K. O. w yda ło  26.990 nowych  
książeczek oszczędnościow ych  osiągając na 
dzień 31.111 1934 r. ogólną liczbę 1.169.009 
książeczek, łączn ie zaś z książeczkam i p o ­
chodzącem i z w a lo ry za c ji 1.222 073 ksią­
żeczek.

Psdroze dc Rosji.
Sow ieck i In tu rist" (analog, do Touring 

K lubu polsk iego) organizuje w ycieczki do 
Kosji. P rzedstaw iciele „ ln lu ris ta " w  W arsza ­
w ie pp. Swiderski i Szpiegel, po objechaniu 
k ilku miast Polski, p rzyby li rów n ież i do 
\Y;itna. YY' n iedzielę odbyła się u Georges a 
kon ferencja  inturestowców z przedstaw icie­
lam i prasy w ileńskiej.

Zebranie zagaił p. Szpiegel, poczem  za - 
brał glos p. Św iderski —  Pola li z pochodzenia, 
ty lko wobec przebywania w  R osji od 35 lal 
dziś ubrusiewszij" (zruszczony) jak  sam o 
sobie na wstępie pow iedzia ł.

Zadaniem  „ln lu ris ta " —  m ów it p. Sw i­
derski —  jest organizowanie i pom oc prz, 
organ.zow aniu  wycieczek  ze wszystkich k ra­
jó w  Europy do R osji sow ieck iej. Szczególnie 
dziś chodzi o w ycieczk i z Polsk i. D obre st )- 
sunki sąsiedzkie, jak ie osiafcnio zostały zawar 
te pom iędzy obu państwami, w ym aga ją  bliż 
szego nawiąjzania kontaktu gospodarczego, 
pożytecznego d la obu stron. Do lego  potrzeb 
ne jest przedewszystkiem  dokładne w za jem ­
ne poznanie się, w  czem bardzo m oże być po­
m ocne organizow an ie w ycieezea.

Poza indyw idualnem i w y jazdam i do Rosj< 
przy w iększych wTycieczkaeh stosowane są 
znaczne ulgi p rzejazdow e i m ieszkaniowe. 
Tak np. jeże li w ycieczka składa się eona, 
m m ej z 50 osób „ ln tiw is t" daje specja lny w a ­
gon z calkow item  na m iejscu utrzymaniem , 
przyczejn w  w agon ie m ożna m ieszkać bez 
potrzeby za trzym yw ania się w hotelach.

A  \v R osji —  jak  pow iada ł p. Świderski
—  jesl bardzo w ie le  ciekaw ych rzeczy do 
obejrzenia. P om ija ją c  Kaukaz lub Krym . 
słynne ze swych uzdrow isk i p ięknego k ra­
jobrazu, są ciekawe zdobycze ustroju sowiee 
kiego, których w ładze sow ieckie nie m ają 
wcale zam iaru ukrywać przea okiem  c u a z o "  
ziemców.

—  W szystko m ożem y pokazać, co kto za 
pragnie —  odparł tow. Świder k i gdy jeden 
z dzienn ikarzy w yraz ił w  tym  względzie  pi­
wne pow ątpiew anie —  bow iem  „p ia iilebk a ’ 
tak w ie lk ie  dała ustrojow i sow ieckiem u zda 
bycze, że  pewne b rak i -i n iedociągnięcia 
których zresztą n ie  negujem y, są tak drobne 
w porów naniu  z tem co od 1917 r. zrob iliś ­
my w  Rosji, że w- op in ji o  nas zaszkodzić nam 
nie mogą. D rugim i iriimm iej ciekaw em  p y ­
taniem oy ło : „G zy  zagwarantow ana jest w y ­
c ieczkow iczom  swoboda poruszania się po 
terenie Z. S. R. R. i czy osoby, k lÓ Tc  mają 
aa jm y na to krewnych w- Sowietach m ogłyby 
je  odw .edzić.

—  P rzyw iązan ie  do ustroju sow ieckiego
— odparł row. SwiuensKj —  jest dziś -w So­
w ietach tak w ie lk ie, że już n ic  tego przy- 
w iązania obalić, a naw ot choc iażby osłabić 
nic zdoła

K rótko  i w-ęzłowato. Ale czy m ógf p rzed ­
staw iciel Sow-ietów inaczej o tem  p ow ie ­
dzieć? /•

KURJER SPORTOWY
Eliminacyjne zawody bok­
serskie Zw. Strzeleckiego.
W dniach 14 i 15 kw ietn ia  odDędzie się w 

lokalu  O środka W ych ow an ia  F izyczn ego  e f  
m inacje boksersk ie z  terenu podokręgu  Zw. 
S trzeleck iego w  W iln ie , celem  w y łon ien ia  
reprezen tacji na ogó ln e  zaw od y  boksersk ie 
Zw iązku  Strzeleck iego, k tóre  oJbędą się w 
dniu 28 bm. w  Brześciu n. Bugiem.

Zarząd Akademickiego 
Związku Morskiego

podaje do w iadom ości uczestników teoretyi.z 
nych kursów  żeglarskich, że w yk ład  dr. Syd- 
wanow icza odbędzie się w-e w to rek  10  kw irt 
n ia o godz. 19.30 w  lokalu AZM . (Zygm un- 
lowska 1 6 ), w ykład  zaś dr. Gzamowiskiego w 
poniedziałek 23 kw ietn ia w  m ieszkaniu w la- 
snem (.Zygmunlowska 201 o godz. 20 

Obecność członków obow iązkowa.

Odpowiedzi Redakcji.
P. L. B. yy' Bytomiu. Za korespon 

dencj’i; nadesłaną dziękujemy. P ros i­
my o więcej

—  Jesteś tak p iękn ie ubrany, czy n ic zec.ii 
c iąłbyś dać m i adres swego kraw ca?

— Owszem. P od  w arunkiem  że ty mu n ie 
dasz m ojego.

N A P A D .
Nu mieszkańca Ołkieuik Symenę Buzgana 

jadącego no targ do Trok. na drodze z 01- 
kienik do RuJziszek napadło dwóch osob­
ników, którzy zrabowali ma 20 A. w gotów  
ce, pła tzcz i kurtkę sukienna, oraz 32 klg. 
seradeli

Płaszcz i kurtkę odnaleziono następnie 
porzucone w lesie.

Sprawców napadu Jana Portu  i Piltisa 
Władysława, mieszkańców wsi Klepacze 
gm łnj rudzłskiej zatrzymano.

Na zd jęciu  podajenn  tablicę pam iątko- 
Yvą, k tórą sztateta au tom ob ilistów  pom or 
slueli zaw iez ie  do YYiina.

Złoty madai od łw . Strsły 
Pożarnych dla Marszałka 

RaczKlewlcza.
Korzystając z okazji przybi cia do 

W una Marszałka Senatu p. W !. Racz 
kiewicza —  prezes Rady Okręgu Y\ il. 
Związku Straży Pożarnych R P  p. 
W o jew oda  Jaszczołt w towarzystwie 
delegacji Zarządu Okręgu yy'  osobach 
pp. W icew o jew od y  Jankowskiego. 
W iceprezesa Sądu Apelacyjnego Pa ­
ra f ja no wicza saczeln St. W iszn iew ­
skiego, Dyr. Biernackiego, Prezesa 
Afanasjewa i Insp. Pianki, w ręczy ł w 
dniu wczora jszym  p. Marszałkowi 
Raczk iew ieżow i złot)' medal zasługi, 
przyznany mu przez Zarząd Związku 
Straży Pożarnych R. P. w W arszaw ie 
za zasługi położone dla pożarnictwa. 
Delegacja przyjęta została prz.ez p. 
Marszałka Raczkiewicza w pałacu r<* 
prezentacyjnym.

W sprawie inwalidzkich 
komisyf odwoławczych

M inisterstw o op iek i społecznej w ystoso­
wało p ism o okólne do wojewodów- w  spra­
w ie postępow ania inw alidzk ich  kom isy j rr- 
w izy jno-lekarsk ich  i k om isy j odw oław czych .

W  razie  odw ołan ia  się inw a lidy do d »- 
e yz ji k om isji rcw izy jn o-lek arsk ie j co da 
stopnia utraty zdolności do pracy, na leży 
udzielić in w a lid z ie  term inu dwum iesięczne­
g o  na złożen ie  iro d k o w  dowoaow-ych luk 
wniosków1, .do tyczących  tych środków-. 
W szelka  korespondencja, mujaca na celu 
uzyskanie dow odów  niedostępnych dla pe 
lenta, pow inna być traktowana jako barazo  
pilna.

Odpisy orzeczeń  kom isy j rew izy jn ych , 
zm ien ia jących  poprzedn ie orzeczenia , pr/.ę 
syłać należy n jezw łoczn ie  w łaściw ym  izbo i* 
skarbow ym .

Teatr muzyczny . LUTNIA
D Z IŚ

„RAJSKI OGRÓD
Początek o 8.15 wlecz.

CC

U D J
W I L N O .

W T O R E K  dnia 10 kw ietn ia  1934 roku
7.00: Czas. G imnastyka. M uzyka. D zie l . 

por. M uzyka. Chw ilka gosp. dom ow . 11.40. 
P zeg ląd  prasy. 11.50; U tw ory  Schu lhofa (pły 
ty ). 11.57: C2as. 12.05 Koncert. 12.30: Kom  
m eteor. 12.33: Koncert. 12-55: Dzień. pot. 
15.10: P rogram  dzienny 15.15: Pogad. L e  
gjonu M łodych. 15.25: W rad. eksport. 15.30 
G iełda roin. 15.40. K oncert daw-nej m uzyki 
ze słowem  wstępnem pro f. Józe fow icza  (p ly 
ty ) 16.25 Skrzynka 1J. K. O 16.40: Kącik 
ję zyk ow y . 16.55: Pieśn i. 17.15 Koncert. 17.50 
P rogram  na środę i rozm  18.00- „P ra ca  n a ­
szych rybaków- m orskich  ‘ odczyt. 18.2!) 
Koncert. 19.00: O dczyt litew sk i. 19.15: Codz. 
ode. pow . 19.25: F e lje ton  aktualny. 19.40 
W iad . eksport. 19.43 W il.  kom . sport 19.47: 
Dzień, w iecz. 20.0U: „M yś li w ybrape ‘ ‘ . 20.02: 
Audycja w oka lno  m uzyczna. 20.40: Pogad. 
m uzyczna. 20.57: Transm . z teatru „L a  Sca 
la “  w  M ed jo lan ie  „Isab eau ‘‘ opera M asca«- 
n iego. „O  operze zre fo rm ow an e j p rzez ra- 
d jo*‘ fe lj. w ygł. C. Jellenta. D. c. transm 
K w adr liter. K om  m eteor. D. c. transm.

ŚRODA, dnia 11 kw ietn ia  1934 roku.

7.00: Czas. G imnastyka. M uzyka. Dzień 
por. M uzyka. Chw ilka gosp dom ow . 11.40. 
P rzegląd  prasy. 11.50: U tw ory  H um perd incka 
(p ły ty )ł 11.57 Czas. 12.05 M elod fe straus 
sowskie (p ły ty ). 12.30; Kom. m eteor. 12.3,' 
U tw ory  O ffenbacha (p ły ty ). 12.55: Dzień, 
poł. 15.10: Program  dzienny. 15.15: R ezerw a 
15.25: W iad . eksportowe. 15.30: Giełda roin 
15.40: K on cert solistów . 16,10: P rogram  d li 
dzieci. 16.40; „P ra ca  dom ow a ucznia* odcz 
16.55: „H an ka i Lu c ien n e " (O rdonów na i 
Boyer) p łyty. 17.20: K oncert w a lców . 17.39: 
P rogr. na czw artek  i rozm . 18 00 „O d  p ro ­
m ien i kosm icznych  do fa l rad jow ych ‘ ‘ od -z, 
18.20: M uzyka lekka. 19.00: P rzeg ląd  litew 
ski. 19.15: Codz. ode. pow . 19.25: „Parnas 
we m głach '1 fe lj.  w yg i K Irzykow sk i. 19.40. 
VYiad. sport. 19.43: W il  kom . snort 19.17 
Dzień, w iecz. 20.00: „M yś li w ybran e". 20.02 
R ecita l skrzypcowi-. 20.45: „U czm y  się m ó 
w ić “  fe lj.  w ygł. K. Jabłowski. 21.05- V I  W h  
czór M ick iew iczow sk i transm itow any z Ce). 
Kanrada: „C zem  jest dia nas M ick iew icz3* 
im prow izow an a dyskusja m łodych  poetów. 
U dzia ł b iorą : T eod or Bu jn ick i, Konstanty 
Gałczyński, Józe f M aśliński i Jerzy Zagór 
ski. 22.00: M uzyka lekka. 23.00: Kom unikat 
meteod. 23.05; M uzyka taneczna

NOWINKI R A f tJ iW Ł
K O N C E R T  D A W N E J  M UZYKI.

W! p rogram ie  w torkow ym  zn ijdp rad jo- 
słuchacze, lub iący m uzykę poważniejszą, 
kaw-ą audycję  z płyt, pośw ięconą d aw r/m  
n iistizom , g łów n ie  włoskim , o w ięc p godz. 
15.40 po s łow ie  wstępnem prof. M chała Jó- 
ze fo v  icza  wjykonane będą „tw o ry  1 ivatd i?go, 
M artin iego, Scarlattiego, Y 'eraciniego i Tar- 
tin iego

M II A PIOSENKA.
'P rzeb o jow e  m elod je uaają to do sieb*ę, 

że p rzez pew ien czas tow arzyszą  nam n iezr 
leżn ie  od naszej w o li na każdym  kroku 
Począ tkow o zachw; ;a j )  nucą je  wszyscy, 
aż Wreszcie gdy ze jdą do repertuaru  pod w ó­
rzow ego zaczynają d zL .a ć  norm alnem u czi 
w iekow i na nerw y. H is to rją  ta k ie j , m ile j 
piosenki'* będzie  audycja w ok a ln o -m u zycz­
na, którą nap isa li d la rad ja  T . Sygietyński 
i A. W odzin ow sk i i która wykonana bedzie 
w e  w torek  o 18.20
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Zachód . —  ( . «  oo.07

S f* ltrz »2 «n l<  Zaklitiu M et*»ra «g )l H 3.B. 
w WHnl* z dnia 9/lV — 1934 raku

Ciśnien ie 757
Tem peratura średnia +  10
Tem peratura n a jw yższa  +  14
Tem peratura najn iższa +  8
Opad —  1,5
W ia tr  połud.-wseh.
Tendencja  —  spadek
U w agi: rano pogodn ie, w ieczorem  deszcz.

Przewidywany przebieg pogody w  dn.
10 kwietnia według PIM.

N a jp ie rw  jeszcze dośe pogodn ie, poczem  
w zrost zachm urzen ia aż do przelo tnych  desz' 
czów , począw szy  od zachodu kraju . C iepło 
Słabe w ia try  z k ieru nków  połudn iowych .

D YŻU R Y  APTEK
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Paka —  Antokolska 54, Siek:erżyńskiego — 
Zarzecze 20, Sokołowskiego —  r. Tyzenhau- 
>ewfck;ej i Nowego Świata, Szantyra —  ul. 
Legjonowa, Zasławskiego —  , Pod gołębiem1' 
—  Nowogródzka 89, Zajączkowskiego —  W  i 
tołdowa 20.

O raz F ilem on ow icza  •—  W ie lk a  29. Chróś 
c ick iego  —- O strobram ska 25, Chom iczew - 
sk iego  —  W  Pohu lanka 25, M iejska —  W i- 
W ileńska 25.

ADM INISTRACYJNA
Starostwo Grodzkie W ileńskie podaje 

do ogó ln ej w iadom ości, że za uszkadzanie 
w sze lk iego  rod za ju  ogłoszeń  urzędowych , oh 
w ieszczeń  i p lanów , jak  też zryw an ie  zakle 
Janie lub w  jak ik o lw iek  sposób usuwanie, 
osoby w inne będą pociągane do odpow iedzia ł 
ności adm in istracyjno  - karnej w  m yśl par 7 
R ozporządzen ia  W o jew od o ' W ileń sk iego  z da.
7 kw ietn ia  1929 r. (W il. Dz. W o j. Nr. 5, poz. 
481) karą grzyw n y w  drodzę ad in in istracyj 
nej do 500 zł lub aresztem  do 14 dni, albo 
obu tym  karom  łącznie.

MIEJSK 5
—- Pożyczki na budownictwo drewniane.

W  nadchodzącą środę odbędzie  się zapow ia  
aane ju ż przez nas posiedzen ie K om itetu  
Roznudow y, pośw ięcone rozpatrzen iu  podań 
osób ub iegających  się o pożyczk i na w yka  
czenia rozpoczętych  budow li m ieszkalnych  
i na budow ę now ych  dom ów drew nianych. 
Ogółem  do chw ili obecnej do K om itetu  R oz­
budow y w p łyn ęło  p rzeszło  80 podań.

M aksym alna gran ica poszczegó lnej po 
życzk i ustalona została na sumę 1.000 zla 
tych.

Dziś rozpoczyna sic rejestracja rowe
row. Dziś 10 bni w ydz ia ł d rogow y Zarządu 
m iasta rozpoczyna re jes trac je  row erów , k tó ­
ra potrwa do dnia 30 m a ja  r. 1>.“ Codzienn ie 
re jestrow anych  będzie 100 num erów  w kole j 
ności, p oczyna jąc  od p ierw szego.

S P R A W Y  S Z K O L N E
-  Związek Absolwentów Gimnazjum Je­

zuitów podaje do w iadom ości, że  na Zgra 
tnadzeniu W ah lem , k tóre  się odbyło  dnia 
fi b. m., zosta ły  w y łon ion e  następu jące w ła ­
dze Zw iązku : prezes Z Illin icz, w icepreztrt 
E. P io trow icz, seKretarz W . Strugalski, skar 
bnik  W . Hejuiaum . P rzew . Kom . Rew. p. St. 
P o lakow sk i, przew . .Sądu K ol. p. S te fan o­
wicz.

Z POCZTA
.samoloty na usługach poczty. W  zw iąz 

ku z ostatniem i um owam i lo tn iczem i z oś 
ciennem i państwam i, Polska sieć lo tn icza  
została zw iązana z w ie lką  siecią m iędzynu 
lodow ą . U łatw ia  to i przyśp iesza w ysyłkę 
poczty  lo tn icze j do najdalszych  naw et k rań ­
ców  świata gdzie  ty lko  doc iera ją  p latow ce 
pocztowe.

W  n a jb liższym  czasie w szystk ie  urzęds 
pocztow e na teren ie W ileń sk ie j D yrek c ji bę 
dą p rzy jm ow a ły  pocztę lotn iczą  do A fryk i.

Prace nad udoskonaleniem sieci tele 
fonicznej, Z dniem  1 m a ja  r. b. W ih ń sk a  
D yrekcja  P oczt i T e le g ra fó w  p rzystępu je do 
g łów nych  in w estycy j i napraw y lin ij tele 
fon icznych . WT p ierw szym  rzędzie  zostaną 
zm ien ione stare slupy o raz udoskonalone 
przewodłr te le fon iczne.

Roboty potrwają kilka miesięcy.
Pomyślny rozwoj wileuskiej cent rai i 

telefonicznej. Centrala te le fon iczn a  w  W i! 
n ie coraz b a rd z ie j ro zw ija  się W’ ciągu o 
statnieh trzech m iesięcy r. b. p rzyb y ło  z gó 
rą 200 now ych  anonentów  te le fon icznych .

Z ew zg lęd i: na niską cenę instalow an ia 
aparatów  te le fon iczn ych  należy p rzypusz­
czać, iż  w  ciągu lata p rzybędzie  dalszych oko 
ło 200 nowych  abonentów

GOSPODARCZA
—  Stabilizac ja cen cegły Jak się dow iaduje 

m y w ysiłk i rządu w  kierunku stab ilizac ji cen 
cegły zosta ły uw ieńczone pom yślnym  w y n i­
kiem. P rzed  k ilku  dniam i Zw iązek  Ceram i 
ków  z ło ży ł dek la rac ję  na jw iększych  eegód 
• i  okręgu  w arszaw sk iego, zobow iązu jących

a m m s m m u a B E a m

JÓZEF SCIPIN.

się do u trzym an ia cen cegty w b ieżącym  se 
zonie na poziom ie  n iep rzekracza jącym  w 
żadnym  wypadku 45 zł. za 100 sztuk loco 
cegieln ia.

—  Ceramika wileńska zdobywa nowe 
rynki. D o W iln a  p rzyb y li p r z e d s ta w ic ie  
im porterów  francuskich  i belg ijsk ich . Za 
gran iczni goście n aw iąza li p ertrak tacje  w 
sprawie dostarczan ia do F ra n c ji i B e lg ii 
w iększej ilości w ileńsk ich  w yrobów  cera­
m icznych, k tóre  naw et zagran icą  zdoła ły 
sobie zdobyć jedną z na jlepszych  marek. 
P row adzone rokow an ia  są na jak  oa jlep  
<>zej drodze, ostatecznego zaw arcia  i pod 
pisania um ow y oczek iw ać na leży w  dniach 
najb liższych .

—  Opłaty na rzeźni m iejskiej muszą być 
obniżone. O rgan izac je  rzeźn icze  z ło ży ły  na 
ręce p w o jew o d y  Jaszczołla  i prezydenta 
m iasta dr. M aleszew sk iego  obszerny memo 
rja l uzasadn iający kon ieczność obniżen ia o 
50 procent op łat ubo jow ych  na rzeźn i m ie j­
skiej.

A u torzy  m em orjatu  z całą słusznością 
stw ierdza ją, że  obecne opłaty pow odu ją za 
straszające zw iększen ie  się ta jnego uboju, 
k tóry  tem  samem zm nie jsza  zyski rzeźni 
Z d rug ie j strony obn iżen ie  tych opłat w p ły  
nie w  rezu ltac ie  na zw iększenie ogó lnego  
dochodu, gdyż ry zyk o  ta jnego uboju prze 
w yższy w ów czas p łynące stąd korzyści' ma 
terja lne.

W  dalszym  ciągu m em orjału  podane są 
charakterystyczne cy fry , k tóre ilustru ją w v 
sokość op łat na rzeźn i m ie jsk ie j. Dość po 
w iedzieć, że łączn ie ze wszystk iem i kosziu- 
mi, w lic za ją c  w  to w sze lk ie  podatki, koszta 
p rzyw ozu  i różnych  opłat ogó lne obciążen ie 
za ubój jedn e j sztuki bydta dochodzi nie 
k iedy do sum }' 40 zł W  tych warunkach 
nic dziw nego , że ta jny ubó j m in io d o tk li­
wych kar kw itn ie , u trudn iając w a lkę o pod 
niesienie stanu zd row otnego  na terenie 
W ilna.

T rzeba  dodać, że zab ieg i o obn iżen ie op 
lat na rzeźn i m ie jsk ie j p row adzone są już" 
od d łuższego czasu. Obecnie jednak jak 
słychać, m a ją  być podobno uw ieńczone po­
m yślnym  skutkiem. .

—  Zeznania n dochodzie. W ła d ze  skarb-, 
we p rzypom ina ją , że do dnia 1 m aja wszv 
scy p łatn icy podatku .dochodowego obow ią 
zani są z ło żyć  w e w łaśc iw ych  urzędach skar 
bow ych  zeznania o dochodzie, uzyskanym  
w roku 19,23, w ype łn ion e  na wydanych  bez 
p łatn ie b lankietach . Jednocześnie ze złoże  
nic nr zeznania p łatn ik  obow iązan y jest wpł.i

. cić do kasy skarbow ej p ołow ę podatku do­
chodowego.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR ZYSZEŃ

—  Czarna kawa klubu społeczne­
go. Zarząd Klubu Społecznego p r z y ­
pomina. że w  środę dnia 1 1  kwietnia 
o godz 18 w lokalu -Sekretarjafu W o ­
jew ódzk iego  BBW-R. odbędzie się cza.- 
na kawa na której wygłosi odczyt o 
- W spółczesnych Problemach Ustro­
jo w y ch 11 Redaktor Naczelny ,.Kurje- 
ra Porannego ' 1 p. W ojciech Stpiczyń- 
ski.

—  Zarząd Związku Legjonistek Polskich  
w W iln ie u p rze jm ie  zaprasza Członkin ie 
Zw iązku, o raz w szystk ie  byle  leg jon is tk i na 
skrom ne trad ycy jn e - „Ś w ięcon e", k tóre  od ­
będzie się dn. 11 kw ietn ia  b. r. o godz. l.ł 
w loka lu  Zw iązku, ul. Że ligow sk iego  4.

— W  ladze Zjednocz. Cnrześc.Społecznego. 
W  końcu ub iegłego  tygodn ia  dokonano w y ­
borów  do p rezyd ium  stałego Zarządu W o  
jew ód zk iego  Z jednoczen ia  Chrześcijańsko 
Społecznego w  W iln ie  w  składzie następu 
jącym : Stanisław  W o jtk iew ic z  —  prezes, ks. 
Tadeusz M akarew icz —  w iceprezes, JaniilS 
R odziew iczow a  —  w iceprezes, Juljan Junm- 
w icz —  skarbmK, W anda Hejtoa/wiczowa se 
kretarz.

P rogram  prac stronnictwa w zbudza co ­
raz to w iększe  za in teresow anie w e  w szyst­
kich w arstw ach  społeczeństwa i zysku je  l ic z ­
nych zw olenn ików  na teren ie W iln a , jak  
rów n ież wśród szerokich  mas ludności w ie i- 
skiej.

ZERRANIA  I O DCZYTY
—  Jutrzejsza Środa Literacka będzie  V I 

W ieczo rem  M ick iew iczow sk im  W yp e łn i go 
dyskusja m łodych  poetów  na tem t „Czem  
j« * t  d4a nas M ick iew icz ?‘ ‘ W  żyw e j w ym ia ­
nie zdań, odsłan ia jące j znaczne różn ice po­
g lądów  w ezm ą udzia ł: Konstanty Gałczyń 
ski, T eo d o r  Bu jn ick i, J óze f Maśliński i Jerzv 
Zagórski. Im p row izow an ą  tę dysputę popro 
wadzi p. Tadeusz Byrsk i. Następnie obecni 
na sali goście p roszen i będą" o przyłączen ie 
się do dyskusji.

Początek  o godz. 8.30 wiecz. W stęp  jak  
zw yk le.

—  Zarząd Okręgu W ileńskiego Bezpar 
tyjnego Związku Zawodowego Maszynistów  
Kolejowych pow iadam ia  i: w dniu 11 kwie­
tnia 1934 r. w  Ognisku K P W  w W iln ie , ul. 
K o le jow a  19 odbędzie  się kw arta lny zja zd  
P rzew odn iczących  Kuł IV//.M z następu ją­
cych p a row ozow n i: W iln o , Brześć n/B, Ba- 
ranow icze, W o łk ow ysk  C., Czeremcha Grod 
no, B iałystok, M ołodeczflo  celem  opracow a 
nia w n iosków  postu latow ych  i o rgan izacy j

NP, Gr\PĘ.
Podróż bez pieniędzy i paszportu zagranicę.

Pociągiem  tym jechała pielgrzym 
ka do Czętochowy. Spokojnie więc 
jechałem nibv to p ielgrzym, mija jąc 
przystanki. N iedaleko Częstochowy, 
pewien pan pow iedzia ł żetn powinien 
na ostatnim przystanki przed Często 
chową wysiąść, gdyż w Częstochowie 
nie wyjdę  z dworca bez biletu. Usłu­
chałem go.

Był to wczesny ranek.

R O Z D Z IE L  V I11.

W Częstochowie 

18 sie rpnia.
Idąc szosą przy łączyłem  się do 

p ielgrzymki i za dw ie  godziny byli 
śmy w Częstochowie. N a jp ie rw  po­
szedłem na Jasną Górę, gdzie przed 
Obrazem N .M. P. wysłuchałem mszy 
świętej. T łok  tam był straszny. Tłum 
się cisnął, każdy chciał być na prze­
dzie. W ieśn iacy na kratach przed ołl i 
rzem wieszali w iązanki ze lnu. p ro ­
sząc o urodzaj ajświętszą Panienkę. 
Nad ołtarzem cały sufit był pokryty

kulami, laskami i Ł. p T o  uzdrowieni 
kalec} pozaw ieszali w  dowód podzię 
kowania, niepotrzebne im .,uż przy-

•r'*%iy
P ierwszy  d/ień w Częstochowie 

spędziłem na tere lorjum Bazyliki —  
śoc spędziłem z p ielgrzymami w  lila 
sztorze, gdzie wszyscy spaliśmy jak 
śledzie w beczce.

19 sierpnia.

W sia łem  wcześnie i po nabożeń­
stwie poszedłem do magistratu —  do 
wydziału opieki społecznej Otrzyma 
łem 1 zł. 50 gr. W ieczo rem  poszedłem 
na dworzec, wsiadłem na stopnie os­
tatniego wagonu U klasy pociągu po 
spiesznego zdążającego do Krakowa. 
Byłoby wszystko dobrze, gdybv nie 
pewien ksiądz, k tóry ujrzał innie sie 
dzącego na stopniach i krzyknął;

—  W łaź  prędko do śiodka bo 
spadniesz, i poniesiesz śmierć, albo 
zostaniesz kaleką na całe życie.

Nie"pr0 szę księdza, nie spadnę, 
dobrze się trzymani.

uych na II I  W szech po lsk i Z ja zd  Delegatów , 
k tóry  odbędzie się w  dn. 27 i 28 m aja h. r. 
w Gdyni, oraz opracow an ie  planu organiza 
ey jn ego  i ku ltu ra lno-ośw iatow ego na teren ie 
D yrekcji K. P. W ileń sk ie j BZZN.

Początek  obrad Z jazdu  w W iln ie  o go !z. 
11-ej.

Posiedzenie W il. T -w a Lekarskiego
udbędziesię dnia 11 b. ni. o godz. 20 w  sali 
p rzv  ul. Zam kow ej 24. Goście m ile  w idzian i.

—  O D C ZYT  W  S TO W A R Z Y S Z E N IU  
N A U C Z Y C IE L I Z A W O D O W Y C H . W e  w torek  
dnia 10 kw ietn ia r. b. o godz. 19 w  lokalu 
Państwowej Szkoły P rzem ysłow o  H and low ej 
przy ul. W ileńskiej 10 odbędzie się interesu­
jący  odczyt na zebraniu Ogniska pracy pe­
dagogicznej S tow arzyszen ia  nauczycieli 
Szkół Zaw odow ych , p. dyr. Łucżkowskieg > 
p. t. „O rgan izac ja  i kontrola praktyk uezniw 
skich".

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Muzyczny „Lutnia4' D ziś po raz 

8-iny kom ed ja  m uzyczna „R a jsk i O gród1' z 
m uzyką J. Św iętochow sk iego. P rzedstaw ię  
nie d z is ie jsze  przeznaczone dla Garnizonu 
w ileńsk iego. Jutro „R a jsk i O gród1' dla sfer 
ko le jow ych .

—  „Rajski Ogród'1 po cenach propagait 
dowyeli. W  czw artek  ukaże się po cenach 
p ropagandow ych  interesu jąca lcoml-dja m u­
zyczna kom pozytora  w ileńsk iego  J. Św ięto 
chow sk iego „R a jsk i O gród '1. Geny p ropa­
gandow e od 25 gr.

—  „Manewry jesienne” w „Lutni”. N a j­
b liższą p rem jerą  Teatru  „L u tn ia 1'  będzie 
ogó ln ie  lubia-na m elody jn a  operetka Kaim a 
na „M an ew ry  jes ien ne" w  opracow an iu  re 
żyserskiem  M. Tatrzańsk iego. W  ro li głów 
nej u jrzym y  znakom itą śp iew aczkę operow ą 
O lgę Szumską, k tórą  k ierow n ic tw o  Teatru  
pozyska ło  na szereg w ystępów  w  tęj dosko 
nalej operetce.

—  Teatr Miejski Pohulanka. Dziś, w e 
w torek 10 b. m. o godz. 8-ej w iecz. po raz 
trzeci T ea tr na Pohu lance da je satyryczną 
kom ed ję w  3-cli aktach An ton iego  S łon im ­
skiego p. t. „Rodzina11. W  sztuce le j au tor 
w sposób bardzo  dow cipny porusza kw estję  
„ra s izm u 1', k tórą pasjonu ją się d zis ia j N iem 
ey h itlerow skie, a k tóra i w  Polsce w yw oła ła  
pewne echa w  op in ji publicznej. S łonim ski 
z w łaściw ą sobie ciętością p iorą  rozpraw ią  
się z tem  m odnem  hasłem, ukazu jąc jaki 
f ig le  życ ie  p łata dok trynerom  „czys te j rasy

m najpiękniejszych
KObloł
Ś w i a t a

|  Niebywały film, oczekiwany prze MILIONY!
■ P r z e w r ó t  w d z i e j a c h  kinematografJlt

w roi. gł.

Jnan CPAWF0RD 
i Clark GAbLE

W szystkie arcydzieła B L E D N Ą  wobec tego n ijw spaaja lszego  fiJrau naszych czasów. ^
U W A D Z E  P A Ń :  Królowa mody JO A N  C R A W F O R O  zsdenionitruje O U  najmodniejszych *troiów_

S i e d ź c i e  z a  a n o n s a m i !  Już wkrótce w klnie „H E L  I 0 S"

T A N C Z A C A  V E N U S

W Ł A M A N IE  DO  S K LE PU  A N T Y K W A R JI - 
SZOW SKIEGO .

Onegdaj wieczorem dokonane zostało w ła  
manie do sklepu antykwarjuszowskitgo K a ­
ca (W ileńska 7).

Złodzieje włam ali się do sklepu przez tył 
ne drzwi i wykradli stamtąd kilka antyków, 
wartości kilkaset zł.

W  związku z tą kradzieżą zatrzymano 
wczoraj zawodowego złodzieja Fieilorowa, 
którego osadzono w  areszcie centralnym.

Fiedorow nie przyzna je się do dokonania 
tej kradzieży.

Dalsze dochodzenie w loku. (eł

R ZEK O M Y IN ŻYN IER .
W czoraj zatrzymany został w  W iln ie nie 

jaki W oldem ar Morski (Szkaplerna 85), p o ­
zostający pod zarzutem wyłudzenia drogą  
oszukańczą zniżki kolejowej na przejazd do 
W arszawy.

Horski zgłosił się mianowicie do PUPP., 
gdzie oświadczył, że jest bezrobotnym inży 
nierem i chce uzyskać zniżkę kolejową na 
przejazd do W arszaw y, (m iał otrzymać lam  
pracę).

Bezrobotny „inżynier1' przedsta"wił na do 
wód swych słów odpowiednie rlokumenta. W 
międzyczasie jednak wyjaśniło się, że Hor 
ski nigdy inżynierem nic był i całą historię 
zmyślił w celu otrzymania oszukańczym spo 
sobem zniżki kolejowej.

Osadzono go w areszcie centralnym do 
dyspozycji władz śledczych. (e)

W Y B R Y K  U L IC Z N IK Ó W .
W ezora j wieczorem w  ogrodzie francisz­

kańskim przy ulicy Trockiej miał nriejse? 
następujący wypadek:

Trzech nieznanych łobuzów bez powodu, 
zbiło dotkliwie do krw i 4— 5-Ietniego chłop 
ezyka, który baw ił się w  ogrodzie.

Ulicznicy w  wieku 15— 16 lat, po tym wy 
bryku szybko ulotnili się zanim przechod­
nie zdążyli ich zatrzymać. (c)

7 życia żydowskiego.
WTo jcw ód zk i Kom itet I 0 . P. P. w  W ";l 

nie dla p ropagow an ia  L O P P -u  w śród ludno 
ści żydow sk ie j rozpoczą ł ju ż a żyw ion ą  dzia 
łalność propagandow ą.

K om ite t W o je w  w yda ł do ludności ży 
d ow sk ie j W iln a  odezw ę naw ołu jącą do zak 
ładania kom ite tów  loka lnych , p ropagow a 
nia i popu la ryzow an ia  w śród  sze rok im  
warstw , wstępowan-ia do szeregów  o rgan iza ­
cyjnych  oraz m aterja lnego  wsp ieran ia L  
O. P". P-u.

*
Z  in ic ja tyw y  organ izac ji o rtodoksy jn e j 

Agudas J is roe l'1 w W iln ie  ma być w krótce 
zw ołana do W iln a  w ie lka  k on feren c ja  orga 
n izacyj o rtodoksy jn ych  „Agudas JisrcjtJ" / 
w o jew ód ztw  północno-wschodnich.

K om ite t ..Agudyj*. w  W iln ie  czyn i już 
p rzygotow an ia  do zo rgan izow an ia  zjazdu.

—  Ale możesz zasnąć, wła'ż prę- 
ci/ej.

W laz łem  i musiałem opowiedzieć 
księdzu o sobie i swo je j włóczędze. 
Użalił się, dał mi z ło tówkę i paczkę 
z jedzeniefn. Za ledwie  ̂ d ą ży łe m  po- 
03 iękować, a tu konduktor.

Bilet pana —  pyta.groźnie.
—  Przepraszam, nie mam biletu 

< dpowiedzia łem  z żalem. W ówczas 
konduktor pozam ykał wszystkie 
drzw i i poszedł na drugi koniec w a ­
gonu. Słyszałem, że ksiądz także pro 
sil żeh\ mi darował.

—  A  od czego ja tu jestem —  us­
łyszałem w odpow iedz1. Źle się jed 
nak nie Skończyło, bo gdy pociąg zat­
rzymał się, podszedł do mnie tenże 
konduktor i o tw iera jąc drzw i rzekł:

—  ' ciekaj pan, żebym więcej nie 
widział.

\'ie dałem sobie dwa razy tego po 
w tarzać, zeskoczą łem i Szybkn skry 
łem się m iędzy wagonami. Nie posie 
działem lam i pół godziny, gdy .nad­
szedł pociąg towarowy. Oczywiście 
skorzystałem z okazji i wkrótce zno 
w u jechałem. .Już dniało.

20 sierpnia
Drzemałem Gdy obudziłem s-ię 

pociąg stał. Ostrożnie w yjrza łem  z 
wagonu i zobaczyłem napis „Zawie.- 
cie . Poc iąg  drgnął i ruszył dalej w io

O
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Dziś premjerą! Niebywały sukces Polskiej produkcji 1S34 r. PO RAZ PIERWSZY W W il NIE.

Rewelacyjny potężny polski dŻWIąkuWleC,
przepiękny w ielki (ilm tatrzański p. t. ZAMARŁE ECHO

Polskie T a try ! Cudowne plenery! C i.irow ry  świat Tatr! Nadzwyczajne walki żyw io łów ! Sceny mrożące krew w  żyłach t 
Cudowne ewolucje narciarskiej Przepiękna ilustracja muzyczna w wykonaniu słynnego kompozyt G O L D A !

Każdy, kto kocha nasze Tatry powinien oglądać to arcydzieła! Film naprawdę dla wszystkich!
Nadprogram  : Najnowsze dodatki dźwiękowe, kronika zagraniczna Pata. Seanse od godzt 4-ej.

W  sobotę i niedzielę od godz. 2-ej.

Pan
Dz!$! NAJWIĘKSZA SŁN^ACJA ŚWIATA!

Film wielkiej emocji i niezwykłego naprężenia!

ł . - 4 j § g yftabnze
Znakom ity lw ó r genjusza ludzk. o riezw . rozmachu realizacyjnym.

Świetny nadprogram.

D-ra

Dziś premjerą dla wszystkich

Nowoczesny Robinson
R l f t l i n l s & C ?  w swej najnowszej kreacji jako Robinson Kruzoe
U U U y i O d  r d l l U O l m d  na bezludnej wyspie.

Z d jęc ia  bajeczne. Kapitalne pomysły. Nad  program: Aktualja dźwiękowe.
Na premjerę bilety honorowe i bezpłatne nieważne.

NA WILEŃSKIM B9UKU _
HELIOSIttEaSfesaa K ocha ...  Lubi...  S ?an u je .. .

Ł-4 fl V /  I udziałem as6w i gwiazd: Loda Halama, Bo?o, Walter, Pogorzelska, Chmurkowska, Tom, Znicz i in.
1 Kto nie zdążył zobaczyć niech śpieszy! Ostatnie dni' Początek o godz. 2-ej

K I N O

Golosseum
OSTROBRAMSKA S

Świałowi(l

Cl ęe BroockDługooczekiw. premiera I es/r- ■ _ .  -S  JL  B  — - T  « roli
M iłość, sensacja, erotyka! I X  B l S I j  f i  M S I  R  8 1 1 1  P  B i  f i  \ k j f  główn
Nieuchwytny., tajemniczy... ■  a B l i i f  mm m u  v  ■  ■ ■ ■  H ■ W  oraz najnowszy dodatek
aktualny „Paramount”. Na scenie: Skecz z repeit. Teatru „Cyganeria" „Na ĆW lCZenlacha. Uw aga: do 9 b m- 
Mizantrop i Druciarz. Codz. poranki od g. 2— 4 na film „Krół Kfólów“ po cen. zniż: balkon 15 gr., parter 25 gr.

Dzi£t Nai większy triumf kineraatogrsfji światowej! F;im, który na wszystkich zostawi niezatarte wrażenie. N ie ­
zwykle wstrząsający dramat erotyczny, przewyższający ..Zaledw ie wczoraj" i , Zaułki życia"

w  roi. gł. icobiet&a o zimnem sercu, a płomienym
głosie Claudete Coibert,. R. Corter I Baby le
ROy, oraz sen. film polski p.t. „R ycerZG  MrOKll'*

i w y i t c  W s H Z q B B j q 4- j  U I B U I A I  C t u t j t , ł u j ,  p i i t r r r z

„W ielka Grzesznica1
swej rodzinie zabezpieczyć egzy­
stencję, zapisuj sią nś członka

Iflti
Wilno, Zamkowa 18

możesz uzyskać kredyt na prowadzenie handlu 
lub warsztatu, a w  razie śmierci —  rodzina 

otrzyma zapomogę 2400 zł.

Do akt. Nr. 187/34.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w W iln ie lX-go rew. 

zamieszkały w W iln ie przy ul. Jagiellońskiej 6 — 22, 
na zasadzie art. 602—b04 K. P. C. ogłasza, że w 
dn iu  13 k w ie tn ia  1S34 r. od g. 10-ejJrano w W iln ie, 
przy Wielkiej 44 w Domu Bank. T . Bunimowicz odbę ­
dzie »ię w trybie art. J16 Prawa Bankowego (Dz. U . 
R. P. z dn. 17.111 28 r.) sprzedaż z przetargu publicz- 
nego 12 sztuk 8% -wych listów zastawnych W ileńskie­
go Banku Ziem skiego po 250.—  dolarów U . S, A - 
nominalnej wartości każdy, a razem nominalnej war­
tości 3.000.—  dolarów  U. Ó. A . z kuponami płatnemi 
w  dniu 22 czerwca 1934 r. na zaspokojenie pretensji 
Domu Bankowego T. Bunimowicz w W iln ie do Kon- 
raPa Łozińskiego, zam ieszkałego w majątku .H o łyn - 
Ica- , poczta Siniawka k/Nieńwieia, województwa N o ­
wogródzkiego w sumie zł. 11.174,76. —  zabezpieczo­
nej zastawem na tych listach zastawnych na mocy 
art* 46— 48 Prawa Bankowego.

W ilno, dnia 23 marca 1934 r.
Komornik (— ) Wł Matuchniak.

Juź od dzisiaj! Z N A K O M I T E  LODY
„I D 0 R M A N A“

(dawniej pod Ratuszem) obecnie w  nowym L U K ­
S U S O W O  urządzonym Lokalu  

przy ul. W ielkiej 34, tel. 19-58 (daw  euk. B ro­
nisława) poleca swoje wyśmienite LO D Y  rozmai­
tych gatunków. S ta le  łw le Ż C  po cenach normal.

Doktór
Zygmunt Sudrewiez

Choroby weneryczne, 
skórne I niemoc płciowa

ul. Zamkowa 15
telefon 19-60. Przyjmuje 

od godz. 8— 1 i 3— 8

Pokój
z wygodami do w y ­
najęcia. Z/k Dobro ­
czynny 2-a, rr>. 14.

DOKTÓR

0. Zsidealcz
Choroby skórne, wener., 

moczo płci owe. 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz

Dł.Ze.dGwiczewa
Chor. kobiece, wenerycz­
ne, narządów moczowych 
od g. 12— 2 i 4 — 6 wiecz.
przeprowadzili się
z Mickiewicza 24 na u!,
Wlleftsfcą 28, tel. 277

D-i (eiijjsberi
C h oroby ekó-Dt,, 

wenaryezne 
; tnoezopłciowe,

ulica Mickiewicz a
telefon 10-90, 

od g o d i. 9—12 1 4.- 8

Dr. J. Bernsztefn
choroby skórne, wenerycz* 

ne i moczopłciowe 
Mickiewicza 28, m. 8

przyjmuje od 9— 1 i 4—«f
Z . w .  P

A k u s z e r k :

ii L i l i i
przyjmuje od 9 do 7 wiecz 

przeprowadziła się na
u l. J. J a s iń sk iego  5— 28

(obok Sądu)

Sprzedam

z ogródkiem w dzielnicy 
skanalizowanej. D ow ie­
dzieć się w Administracji 
„Kurjera W ileńskiego*4 w  
godz. 12— 3 po południu 

i 7— 9 wieczorem.

Akuszerka
M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy
przeprowadziła $63

Zwierzyniec, Toro. Za*.* 
■ • lewo Gedemtsowolrt 

uJ. Grodzka 27.

AKUSZERKA

smiak-wska
p rz e p ro w a d z i ła  s!q

na ul. O rzeszkowej 3— 12 
(róg M ickiew icza) 

tamże gabinet koamety«z 
■y, usuwa zmarszczki, b r*  
dawki, kurza;kł i wągry

Maszynistka
znająca również

buchalterię
1 korespondencję

handlową
poszukuje posady 

biurowej, moi:e być 
na zastępstwo.

Łaskaw e zgłoszenia do 
Red. „Kurj. W il." pod Z* S.

Do wynajęcia
mieszkanie

2 7| piętra. 3 pokoje z 
wygodami, bardzo ciepłe  
słoneczne. Tartaki 19-17 
róg Ciasnej o warunkach
tamże w  m. 4 lub tel. 3-52

Mieszkanie
3 pokoje z wygodami do 

wynajęcia, Belmy 1,
(dawniej Ostrobrsmska).

Pokoi do
w y n a j ę c i a

W ielka 7 m. 3, teł. 12-50 
oglądać 10 —  12 i 3 —  5.

Mieszkanie
4 pokojowe z wygo­
dami, wejście fronto­
we do wynajęcia od 
zaraz przy ul. Tatar­
skie] 20. Tamże  lokal 
duży na parterze, 
nadający się dla .n- 
stytucji lub większe­
go przedsiębiorstwa.

wejście frontowe 
oddzie Ine, dow iady ­
wać sie u wł. domu,

C H A  R T"
bronzowy w  centki zginął 
uprasza się odprowadzić  

M. Pohulanka 10— 7

Samochód
„Fiat" 4 lub Ł-osoły>wjf 

agK tcaiaje s i : 
ulica Of.arna Nr. 4 m. y.

OGŁOSZENIA'
do

iKMWHeiitieeo
| P R Z Y IM U J E

j  na najbardziej

dogodnych warunkach

ADMINISTRACJA
„Kurjera W U eń .k iego* l

UL. BISK UPIA 4  i:

Pokoj
Jagiellońska 9-13.

•uch .,
ciepły

ząc mnie na jednym z wagonów. —
I ym  sposobem dojechałem do. Ząb­
kowic. Tu wysiadłem, gdvż zaczęło 
się manewrowanie. Niedaleko toru 
ko le jowego  ujrzałem zabudowania ja 
kiegoś fo lwarku Poszedłem tam i 
proszę o kubek wody. Zamiast w ody  
ilano mi mleka z chlebem Podz ię ­
kowałem  i już chciałem odejść, lecz 
gospodarz zapytał dokąd idy i skąd. 
Opowiedzia łem  wszystko. Wtenczas 
zaproponował, żebym w  Krakow ie 
udał się do jego brata dnjktórego da 
list. \a  dziś zaproponował mi nocleg. 
Nazajutrz znów  nie .pozwolił iść, m ó ­
wiąc żebym dobrze wypoczął Jadłem 
u niego dobrze i owoców miałem (to 
syć. I tak odpoczywałem  u aiego... 
cały lydzień.

R O Z D Z IA Ł  IX.

Więzienie na kołaeh.

25 sierpnia.
Dziś pożegnałem dobrego gospo­

darza i wyruszyłem w dalszą drogę. 
Od Ząbkow ic do Krakowa je 7a 
kim w ięc kom binowałem  jakby za 
jechać pociągiem. Poszedłem do slac- 
ji „Ząb k ow ice11. Akura-t stał pociąg 
go tow y do odjazdu w  stronę Nrako-. 
Wa. Ukry łem  się za drzewem w  oczo 
kiwTaniu, wreszcie pociąg ruszył. — 
W yskoczy łem  w ukrycia i wlazłem

do budki konduktorskiej i tak niezau 
ważony przez n ikogo wysiadłem je d ­
ną stację przed Krakow em  Stąd do 
Krakowm liyło 8  kim., które' przeszed­
łem pieszo, f ja jp ie rw  spełniłem proś 
be gospodarza z Ząbkowic, i oddałem 
lisi, gdzie zostałem poczęstowany o- 
biadem. Po  obiedzie zw iedziłem  Kra 
ków, następnie udałem się na d w o ­
rzec, celem odjazdu do L w ow a  albo 
do Zakopanego, ostatecznie nie zde­
cydowałem się dokąd. Przy rozm ow ie 
z jednym z ko le jarzy dowiedziałem  
się, że najbezpieczniej dojadę do-, Za­
kopanego w  skrzyni pod wągonem, 
\v której wożą psów; Zaznaczył przy 
tem, że gdy pociąg jest już gotów  do 
odjazdu włazić jesł z.apóźno. Trzeba 
więc ulokować się by ło  przedtem. — 
Usłuchałem tej rady i wobec takiej 

' (,'ikazji postanowiłem jechać do Zako­
panego. Przedarłem  się na teren koie 
jow y  i odnalazłem pociąg z napisem 
Kraków  >—  Zakopane, przy  nim stał 
wagon bagażowy, pod którym  widnia 
ła budka, o której mówit mi kolejarz. 
Przypomniałem  jego ostatnie słowa 
które rzucił mi nu odchodnem:

—  Niech pan pamięta i drzwiczek 
za sobą nie zatrzaska, bo lyie o tworzy 
gdyż zatrzask nie otwiera się z wew 
nątrz, lecz zcwmąlrz niech pan d r/w : 
przy trzym uje ręką. Obejrzałem się do 
okoła.. N igdzie  żyw e j duszy W ie ;

os liożn ie  o lworzy łem  budkę i zbada­
łem zatrz;isk. Ko le jarz  m ia ł słuszność^ 
zatrzask otw iera ł się tyłko z zew ­
nątrz zapomocą małej klamki, a 
wewnątrz takiej klamki nie było. Po  
wolt kurcząc się w lazłem do środka 
i z w ielktj ostrożnością trzymani koń 
canii palców drzwiczki, żeby się nie 
zatrzasnęły. Po  długiem oczekiwaniu 
pociąg wreszcie drgnął.

—  Aha już przyczep iono  lo k om o ­
tywę. Pomyśla łem  W  chwilę późnie j 
pociąg ruszył lecz wkrótce znów sti 
ud. •

-— To  już chyba jesteśmy na 
dworcu głównym. Przypuszczenia 
moje 'potw ierdziły  jakieś stuki w t w a ­
gonie. pod którym siedziałem. Domy 
śliłeni się, że jest to ładowanie baga­
żu. Nagle usłyszałem metaliczjiy stuk 
Sprawdzano osie w7agonów. Lecz, —  
co to? Omal nie krzyknąłem z prze 
rażenia, bo drzw iczk i gwTałtowrnie 
*ię zatrzasnęły. Rewident, wadząc nie 
domknięte d rzw iezk :, załrzasnął je. 
Ryłem uwdęziony. Z rezygnacją po ło ­
żyłem się spać, nie potrzebując już 
martw ić się przy trzym ywaniem  
drzwiczek. Za chwilę uczułem, że po 
ciąg znów  ruszył. Tym  razem jazda 
była długa. Usnąłem Gdv obudziłem 
się był już dzień. Pociąg stał.

(D. c. rt.)

R |  h w i ! « h r «  2  k i  i  ogr. i £s. Drukarnia „ZN IC Z44* W ilno, Biskupia 4, teł. 3 40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis.


